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Marmia od godz. © wiecz: 
dycja: l-99. 


P prezes rady ministrów Bartel 
wygłosił mowę, którą w stresz- 
szeniu podajemy: 


PROGRAM POLITYCZNY 
RZĄD 


Nie przyszedłem do ciał usta- 
wrdawczych z grzmiącem słowem 
pełnego ideowego programu dla- 
tego, że w wykłady teoretyczne 
takiego programu nie wierzę, dla- 
tego, że społeczeństwo, aparat 
państwowy i izby mają przede- 
wszystkiem prawo domagać się 
od rządu konsekwentnych wska- 
zań co do najbliższych prac w każ- 
uej dziedzinie, że uprawĄione są 
do żądańia rachunku z haszych 
poczynań dotychczasowych. 

Być może, że z powodu tej u- 
myślnei skromności z naszej stro- 
ny było tak wiele udania, że nie 
zrozum:ano tego, co powiedziałem. 

Jeżeli np. postawiono nam reto- 
ryczny zarzut dążenia do autokra- 
tyzmu. to dla każdego jest jasne, 
że doniedawna los naszych zagad- 
nień publicznych leżał na płasz- 
czyżnie zmagania się partyjnych 
ugrupowań, darząc nas, zamiast u- 
strojem demokratycznym, swoistą 
formą oligarchji., Tam, gdzie po- 
winna rozstrzygać odpowiedzialna 
wola i inicjatywa jednostki, czy 
równie odpowiedzialna kolektyw- 
na. decyzja rżądu, rozstrzygały 
konwentyklę przywódców wpły- 
wowych klubów, Czy mam przy- 
pomnieć, że wobec takiego syste- 
mu każda decyzja była z koniecz- 
ności wypadkową sprzecznych dą- 
żeń partyjnych i że nosiła i ńosić 
musiała tak wybitne piętno kom- 
promisu, że aż treść kompromisu 
właśnie, a nie celowość objektyw- 
na, określała i wypełniała treść 
każdego aktu władzy? Czy mam 
przypomnieć, że w wielomiesięcz- 
nym okresie koalicyjnych rządów 
żadne zamierzenia tych rządów 
nie mogły być naprawdę zrealizo- 
wane, bo fatalnie natrafić musiały 
na opór jednego ze stronnictw sko- 
alizowanych? 


PO CZYNACH POZNACIE RZĄD 


Niech mi więc nie mówią, że w 
naszej dzisiejszej pracy gospodar- 
czej zbieramy tylko owoce pomy- 
śleń poprzednich rządów. Pomy- 
śienia, niestety, dają mało owo- 
ców Rządzić, w mojem rozumie- 
niu. znaczy to realizować. I dla- 
tego niech mi wolno będzie pozo- 
stać na już zajętem stanowisku, że 
program nasz poznają panowie i 
całe społeczeństwo najdokładniej 
nie z naszych deklaracji, ale z na- 
szych poczynań. Dlatego, aby 
módz działać, potrzebna jest na- 
leżyta swoboda ruchu, możność 
nieskcę' owanego wysiłku, i w tej 
najskromniejszej formule tkwi 
majprawdziwsze określenie wiel. 
Mego zagadnieńia» wzmocnienia 
Wiadry tykomawczej, 
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re Ogłoszenia za wiersz 


$| Ogłoszenia zaręczynowe 
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milimetrowy 1 szpaltowy SP 


strona i w tekście 40 groszy, strona 5 szpalł 
30 


Nekrologi . a w 
Nadesłane po tekście 30 a nn Nade 
Zwyczajne 10 25 strona 10 szpalł 


i zaślubinowe 10 zł. 2888 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 


we zaś firmzagranicznych o 100 procent drożej ðs 


ma plenum senatu 
Nie ze słów, lecz z czynów poznacie rząd 


my pzprosiu najskromniej, aby 
miejsce oligarchji zajęła pozba- 
wiona zbytecznych skrępowań, a 
zarazem  najszczerzej demokra-. 
tyczna władza, Nie w imię auto- 
kratyzmu, lecz w imię nowożytnie 
pojętej demokracji, 


naszym, zarówno z prawa, 


retoryka nie zdoła przesłonić o= 
czywistości. Oczywistością zaś dla 
każdego nieuprzedzonego umysłu 
jest to, co niewątpliwie jest zro-, 
zumiałe dla każdego obywatela., 
myślącego samodzielnie, a nie po- 
di*gającego psychozie  rożumu 
zbiorowego, zdolnego, najlogiczniej 
myślące jednostki doprowadzić do 
absurdu, że tylko znaczne unieza- 
leżnienie aktów władzy wyko- 
nawczej od władzy ustawodawczej 
— uczymi możliwą sanację dotych- | 
czasowych stosunków, że przed- 
stawione panom ustawy są kro- 
kiem wstępnym do naprawy na- 
szego ustroju, Na tej właśnie, a nie 
innej drodze mamy zamiar osią- 
śnąć to, aby na miejsce „wierno- 
poddańczej wierności" dla martwej 
łormułki partyjnej, weszły .,inicja- 


i 
i 


tywa, poczucie dumy i godności| 


republikańskiej obywateli", 


POPRAWIĆ APARAT URZĘ- 
DNICZY. 


Zdajemy sobie dokładnie spra-, 
wę, że władza wykonawcza toj 
znaczy nie tylko rząd, ale także! 
cały aparat urzędniczy. Zdajemy 
sobie sprawę ze słabości naszej 
biurokracji, ale wraz z panami 
zdajemy sobie także sprawę, że 
dotychczasowe nominacje na sta- 
nowiska urzędnicze  niezawsze 
miały swoją podstawę w objek- 
tywnej celowości, Zbyt często, 
niestety, nietylko akty władzy, ale 
i sprawy personalne były wyni- 
iem politycznego kompromisu, i 
takie postawienie sprawy uniemo- 
żliwiało powstanie ideowego apa- 
ratu biurokratyzmu. 


Ważą tu zresztą nie tylko same 
sprawy personalne. Waży także 
sam system i tryb urzędowania. 
Pod tym względem polityka i 
wpływy polityczne muszą być ze 
stałego aparatu państwowego usu- 
nięte doszczętnie, Jednocześnie 
odpowiedzialność kolektywna mu- 
si w możliwej mierze ustąpić miej- 
sca odpowiedzialności indywidu- 
alnej. Jasne określenie i rozgrani- 
czenie kompetencji musi być poło- 
żone jako fundament pracy pań- 
stwowej. Wymagać to będzie dłu- 
giej, usilnej i mozolnej pracy nie- 
tylko rządu, ale ; panów, i prasy, 
i całego społeczeństwa, aby stop- 
niowo przeobrażił się duch nasze- 
śo aparatu państwowego, aby u- 
rzędnik dorósł do swego ofiarne- 
go powołania, do poczucia zawo-) 


Nie należy! dowego honoru i etyki, do wiel- 
tre: rodowodu naszych poczynań kich ideałów ustroju 


istotnie de- 


wryprówad:eć aż od Lenima, Daży.-| mokratvcznego. który mamv za. 


| pełnień, 
| światło na poczynania i 


|ata rządu, pragnę raz jeszcze pod-; ną podstawą bilansu płatniczego. | waliśmy nadmiar fabryk lokomo- 


, Dopiero obecnie ujawnia się peł-| tyw i t. p. Będąc krajem niedosta- 


miar realizować. Biurokracja 
wszystkich państw budowana į u- 
sprawn'ana była przez lat dzie-' 
siątki, Dla nas, konieczną i pod 
tym względem tradycję zastąpić, 
musi zdwojony zbiorowy wysiłek. 


zażądaliśmy Mam przekonanie, że fundamenty, | jest zawsze nierozdzielnie związa- 
od ciał ustawodawczych okreslc-, umożliwiające powstanie w Pol-; ny z szeregiem innych skompliko- 
nych pełnomocnictw. Oponentom | sce możliwie celowego i sprawne- | wanych 
jak z go aparatu państwowego, zostaną; które 

lewa, powiedzieć mogę, że żadna jednak przez rząd, który repre- nie był 


zentuję, pogłębione. 

A skoro mowa o tych, którzy w 
Polsce służą sprawie publicznej, | 
tę. nie mogę nie podkreślić, że w; 
kierownictwie armją ustalone zo-, 
stały, jako wytyczne, słowa pana; 
ministra spraw wojskowych, wys; 
powiedziane w ;ozkazie z dnia 22 
maja 1926 r. i że mówienie dziś o 
stosowaniu polityki w armji jest 
igreszką słów, przekręcaniem wła- į 
ściwej treści wyrazów. 

Równie dowolną grą słów jest 
przypisywanie mi jakiegoś bez. 


(brzeżnego optymizmu, w którym: wyższy, 


tonie w moich oczach wszelkie 
zło, wszelkie niebezpieczeństwo 
naszej rzeczywistości. 


POKOJOWOŚĆ NASZEJ PO- 
LITYXL 


Przechodząc teraz do tych uzu= 
które rzucą dodatkowe 
i zamierze- | 
kreślić szczerą i zdecydowaną po- 
kojowość polityki polskiej. 

Nikt, znający bliżej nasze sto- 
sumki, nie może dziś w dobrej 
wierze przypisywać nam. śladem 
tendencyjnej, białemi nićmi szytej 
propagandy, jakichkolwiek zamie. | 
rzeń, zagrażających pokojowi, zgo-! 
dnemu z zasadniczymi postulatami * 
integralności, bezpieczeństwa i 
autorytetu polskiego. 

Pragnę skorzystać ze sposobno- 
ści, aby dać wyraz szczerej rado- 
ści, z jaką spoleczeństwo molskie 
wita powstanie w związanej z na- 
mi sojuszem i tradycyjną przyjaź- 
nią Francji rządu majwybitniej- 
szych autorytetów, łączącego w 
zgodnym wysiłku ich mężów 
stanu, jak Poincare, Briand, 
Herriot, Ich nazwiska zarówno, 
jak pozostałych członków nowego 
gabinetu francuskiego, zapisały się 
już wielokrotnie na kartach ser- 
decznej współpracy polsko-fran- 
cuskiej, a opinja polska, która z 
tak żywem zainteresowamiem i z 
tak gorącą sympatją śledzi roz- 
wój prac naszej sojuszniczki, rada 
jest związać z ich osobami silne 
przeświadczenie o ciągłości i nie- 
zmienności polityki francuskiej i o 
pełnem utrzymaniu wyjątkowego 
autorytetu Francj na terenie mię- 
dzynarodowym. 


STABILIZACJA 1923 R. 


Z wielkiego kompleksu współ- 
zależnych kryzysów, mających na- 
wet częściowo jeszcze specjalne w 
Polsce źródła j przyczyny — wy: | 


| „wskaźnik złoty* kosztów żywno- 


najdotkliwszych, kryzys walutowy,! 
i uczyniono próbę jego opanowa- 
nia, Wysiłek ówczesny wydał nad- 
spodziewanie szybko rezultat w 
postaci  ustabilizowamej waluty 
złotej. Niestety kryzys walutowy 


zjawisk gospodarczych. 
współrzędnie opanowane 
y. Zapewne, że w obaleniu 
tego sukcesu z roku 1924 w roku 
1925 odegrały wybitną rolę: nie- 
dostatecznie szybkie opanowanie 
równowagi budżetu państwowego 
oraz zły wynik zbiorów w roku 
1924, Ale przyczyną zasadniczą 
ówczesnego załamania się było 
niedostateczne ocenienie koniecz. 
ności walki o obmiżenie cen na 
rynku wewnętrznym w Polsce, 
Doszliśmy do tego, że tak zw. 


ści w grudniu 1924 r. (r. 1913 — 
100), wynosząc w Polsce 187, j 
niż w Austrji, Francji, 
Włoszech, Niemczech, Czechosło- 
wacji, Holandji, Szwajcarji, lub 
Angshi. 

W tych warunkach żadna tary- 
fa celna obronić rynku nie mogła 
i nie obroniła, Ustab'lizowana wa- | 
luta padła wprost bezprzykładnie 
bilansu handlowego, który A 
stosunków polskich jest miarodaj- ; 


ne zrozumienie, że walka o niski) 
poziom cen jest istotnym czynni- 
kiem walki o pełną sanację we- | 
wnętrzną, 


SANACJA OBECNA, 

Sanacja Polski, podejmowana 
obecnie po raz drugi, musi być| 
wszechstronna ij równomierna, ©! 
ile ma mieć warynki stopniowe-' 
śo, ale zupełnie pewnego powo- 
dzenia, 

Państwo nasze stopniowo musi 
wychodzić z roli zaściankoweśo 
zacofanego obywatela, któremu 
wszystko załatwia obcy pośred- 
nik, Już obecnie węgiel nasz, na- 
sze drzewo, zboże, j 
cukier, krochmal, spirytus, wyro- 
by włókiennicze, maszyny ; narzę- 
dzia rolnicze mają wielkie prawo 
obywatelstwa w świecie. Niestety, 
w większości wypadków. towary 
nasze przechodzą przez ręce ob- 
cych pośredników, którzy, oczy- 
wiście, zatrzymują poważną część 
zysku dla siebie, Węgiel nasz 
łatwiej zakupi Anglja, Włochy 
czy Hołandja w Berlinie, niż w 
Warszawie czy Katowicach. Nale- 
ży owadzić Polskę z jej za- 
saska, oczywiście we właści- 
wym zakresie — na szerokie ryn- 
ki światowe. 


KRAJ BIEDAKÓW. 

Przy znacznej produkcji, przy 
poważnem miejscu Pólski pod 
względem liczby ludności obszaru, 
zapasu surowców i źródeł energji, 


jaja, mięso, ; dukcji 


ielka mowa premiera Bartla 


jem biedaków, nazewnątrz zaś 
pańsbwem  „zaściankowem*, zaj. 
mującem w handlu europejskim 
12-te miejsce, Polska miała znacz: 
nie mniejszą ekspansję gospodar- 
czą nietylko w stosunku do czte- 
rech wielkich mocarstw europej- 
skich, ale mniejszą, niż Czecho- 
słowacja lub powojenna Austrja. 

Jak na każdem innem polu, tak 
ina polu gospodarczem winien 
być podjęty trwały wysiłek zdo- 
bycia dla państwa należnego mu 
miejsca rozwoju, gdyż ta właśnie 
twórcza działalność będzie spraw- 
dzianem zdolności narodu do sa» 
modzielnego bytu i prawa do po- 
tęgi politycznej. Jakkotwiek pra- 
ca ta musi być rozłożona ma dh 
gi okres czasu, to jednak drogo- 
wskazy tego działania już obecnie 
wypracowywane być muszą, Ina- 
czej wciąż będą popełniane te sa- 
mę, czasem aż śmieszne błędy, 
Brak nam wielu zasadniczych i 
podstawowych produkcji, brak 
nam współczesnych urządzeń w 
tak podstawowych dla Polski 
działach produkcji, jak np. żela- 
zo, stal, węgiel, nie mamy środ- 
ków na rozwój produkcji nawo- 
zów sztucznych, która w ciąki 
pięciu lat zwiększyłaby wartość 


| w Europie pod ciosem pasywności | produkcji rolnej o miljard złotych, 


ale postawiliśmy 4 ginące fabrykt 
kabli elektrotechnicznych, zbudo- 


tecznie uprzemysłowionym, kra- 
jem, który nie wie, co ma począć 
z nadmiarem ludności, mamy dzie- 
dziny, w których jesteśmy hyper- 
uprzemysłowieni 


BILANS HANDLOWY. 


Saldo czynne bilansu handlowe 
go, zwiększające się checnie z 
miesiąca na miesiąc wynosi za © 
kres cd 1-go stycznia 1926 rokw 
do i-go lipca okrągłe 300 miko. 
nów złotych. Urodzaj tegorocz: 
ny zapowiade się pod względem 
ilościowym i handtowym jaknajle- 
piej. Strejk węglowy w Anglii 
ożywił wtele dziedzin naszej pro 


POPRZEĆ HANDEL, 


Nasz handel wewnętrzny stó! 
daleko niżej poziomu europeiskie- 
go. Ta dziedzina życia istotnie nie 
doznawała żadnego poparcia ze 
strony państwa, Trudno oczywi- 
ście fatalny ' obecny stan ganié, 
gdyż sama organizacja państwowa 
w znacznej mierze jest winna obe. 
cnemu stanowi, Należy spełnić 
szereg zasadniczych postulatów w 
handfu: część kredytów przezna 
czyć bezpośrednio dla handlu, po- 
datki należy skomasować, należy 
zezwofjć właścicielom handlu 
mieć sklepy otwarte w okresie po 
południowym. Również należy 1: 
łatwić uzyskiwanie paszportów za 
granicznych handlowych. 


ieio mad koniec r *923 ieden z! Polska nawewnatrz byłaijest krą-i Dalszy ciąg na str. S-ei) 


NA MARGINESIE 


Niekfórym posłom 
na dobranoc 


Gadałi, zadań. gadali, 
Radzili, radziti, radzili, 
Z początku nic nie uchwalili 
A wkońcu wszystko uchwalili, 
Z początku robili brewerie, 
A potem jak było, wiecie... 
Czas jechać do domu na ierie, 
Cisza w sejmowym buiecie. 
Po strachu, Już wszystko skończe, 
W snach jednak męczą ich mary: 
To jakiś mundur szary. 
To wąsy nastroszonn, 
GŁ. Pr, 


„Temps“ o exposé 
.min. Zaleskiego 


Expose ministra Zaleskiego w 
kom. sejmowej — pisze „Temps” 
— zasługuje na najżywszą uwagę 
z punktu widzenia ogólnego. Po 
raz płerwszy od chwili zamachu 
marszałka Piłsudskiego i .dołścia 
do władzy zabinetu p. Bartla mo- 
żnaą wyrobić sobie przekonanie © 
istotnych zamiarach rządu pol- 
skiego w zakresie polityki zagra- 
nicznej. Wprawdzie p. Bartel zło- 
żył oświadczenie, że nic się nie 
zmieni w kursie powziętym przez 
hr, Skrzyńskiego w ciągu dwóch 
ostatnich lat, jednakże — racio- 
nalnie „lub nieracjonalnie — istnia 
ło zaniepokojenie w pewnych ko- 
łach zagranicznych ze względu 
zwłaszcza na osobistość marszał- 
ka -Pilsudskiego.. Słowa ministra; 
— „Nie mamy żadnego powodu 
pragnąć wojny; nie pragniemy a- 
nektować żadnej części terytor- 
jum obcego, lecz z drugej strony 
nię zgodzimy się nigdy na odstą- 
pienie najdrobniejszej części tery- 
torjum polskiego” — zawieralją W 
sobie całą istotę polityki Warsza- 
wy, dementując absolutne tenden- 
cie absurdyczne, insynuowane Pol 
sce w stosunku do sowietów i Li- 
twy. 

Elementarny zdrowy rozsądek 
wskazuje, że republika polska bar 
dziej od jakiegokolwiek bądź inne- 
go mocarstwa potrzebuje : pokoju 
dla skonsolidowania swego stans- 
wiska w Europie i że ze względu 
na jej położenie geograficzne mię- 
dzy Niemcami ! państwem sowie- 
tów byłoby szaleństwem wida- 
wąć się w jakąś awanturę, Teza 
podtrzymywana przez pewne 
dzienniki zagraniczne, iakoby Pol 
ska stale zagrażała trwałości po- 
koju jest bezwarunkowo fałszywą 
i wypływa z takich tendencji, któ- 
re wśród wszystkich zjawisk życia 
pol. szukają drog! do rew. traktatu 
pokojowego na korzyść Niemiec, 
Przeciwnie, utrzymanie Polski ta- 
kiej, jaką została odbudowana, 
stanowi jedną z najpoważniejszych 
gwarancji pokoju- europejskiego, 
bo równoznacznem jest z utrzy- 
maniem traktatu, który zostal pod 
pisany wskutek zwycięstwa alian- 
tów. 

Podkreśliwszy następnie konie- 
czność -wejścia Polski do rady l- 
gi narodów i przywitawszy gorąco 
zapewnienie ministra Zaleskiego 
o niezłomnej stałości sojuszu z 
Francją — „Temps* określa ten 
sojusz iako cbronny, zaliczając do 
tej samej kat. polskie sojusze pó- 
zniejsże z Rumunią i Czechosłowa- 
cja, oraz zbliżenie Polski z kwiry- 
nałem. „Jest to prawdą tak oczy- 
wistą — dodaje ólof:cialny organ 
paryski — że publiczna opinia an- 
gielska, zawsze gotowa podejrze- 
wać intencje rządu warszawskie- 
Go; oświetla obecnie sprawy pol- 
skie o wiele spokojniej i życzli- 
wiej”, Minister Zaleski pisze 
dalej „Temps“ =— podkreślił z za- 
dowoleniem, mając wielką dla je- 
go kraju wagę, zbliżenie polsko- 
angielskie, stwierdził, że Warsza- 
wa pragnie ustalenia stosunków 
dobrego sąsiedztwa z Niemcami! 
mra podstawie współpracy nor- 
malnej, wykluczającej nieprzyjaźń 
wzajemną”, oraz, że zarówno w 
stosunku do sowietów zamierza 
prowadzić politykę bezwzględnie 
pokojową, 

„To wszystko — kończy „Temps“ 
— rozjaśnia atmosferę polityczną 
na wschodzie Europy i zdobywa 
ufność dla polityki polskiej, która 
| przed i pò zamachu marszałka 
Piłsudskiego była i pozostaje pó- 
kojową * opierr się na zasadach, 


jakie hr. Skrzyński potrafił w nią 
wdrożyć”, 
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Dążności rozłamowe w komunizmie rosyjskim 


Wielkie wrażenie wywołała 
Moskwie wiadomość o 


dzynarodówki, 


zapewne 
fakt, lecz widocznie osądziły, iż 
rzecz poszła zadaleko i że niema 
już co z niej robić tajemnicy, 


Już na 14 kongresie partji komu- 


nistycznej Zinowjew wystąpił z o- 


pozycją przeciw panującemu w par 


tji kursowi oraz sprawozdaniu Sta- 
lina, Ten ostatni zgodnie z oficjal- 
nym poglądem rozwijał tezę, że pa 
nująca w państwie sowietów dyk- 
tatura prolet. zwolna, lecz stale 
prowadzi je do ustroju social st. i 


leko poważniejsze rozmiary, niż 
te, jakie narazie we Francji mu 
przypisywano, Prasa francuska 
rozumie, iż obecnie już nie czas 
na zbywanie |lekceważeniem al- 
ząckiego „autonomizmu*, Wielu 
bowiem przedstawicieli francu- 
skiego dziennikarstwa zarówno 
jak politycznego życia osłatnio 
odwiedziło „odzyskane  prowin- 
cje", starając s.ę urobić sobie na 
miejscu właściwe pojęcie o isto- 
cie grożącego tam niebezpieczeń- 
stwa 

Z pośród relacji z tych podró- 
ży na. uwagę zasługują korespon- 
dencje, jakie na łamach „Quoti- 
dion" zaczął drukować p. Henryk 
Guernut, generalny sekretarz fran 
cuskiej ligi obrony praw człowie- 
ka, Pierwsza korespondencja za- 
wiera rozmowę z naczelnym przy- 
wódcą  „autonomistycznego' ru- 
chu d-rem Ricklinem. Dr. Rick- 
lin wyjaśnił, na czem polega ów 
ruch, streszczajac się co do głów- 
nych tylko, iak zaznaczył punk- 
tów. 

„Alzacja — mówił p. Rickkn do 
p. Guernut — domaga się korzy- 
stania z prawa samostanowienia, 
które jest zasadą tak drogą dla 
pańskiej ligi. W tem streszczają 
się wogóle wszystkie żądania av- 
tonomistów, Poczem na zwróce- 
nie mu uwagi, że liga obrony 
praw człowieka istotnie propagu- 
je prawo samostanowienia, lecz 


wiże każdy rok przynosi w tym kie- 
usunięciu|runku postępy, Angumentacja jego 
Zinowjewa z naczelnych stanowisk | była dość słaba i inną wobec stanu 
partji koniunistycznej i 3-ej mię-|faktycznego Rosji być nie mogła, 
Władze komuni- |Z pięciu rodzajów gospodarki, ja- 
styczne oraz sowieckie wolałybyjkie w niej obecnie panują, 


sam 


ukryć kompromitujący|sprawozdawca partyjny wyłącza 
rey: jako nie mające nic wspól- 


nego zsocjalizmem, a na conto te- 
go ostatniego zapisuje tylko pro- 


dukcję, prowadzoną przez rząd i 


Zda- 


obłiczoną na jego potrzeby. 


niem krytyków ustroju sowieckie- 


go nawet ten rodzaj gospodarki nie 
iest socjalizmem, lecz poprostu ka- 
pitalizmem państwowym, oddawna 
uprawianym przez rządy carskie, 
Państwo występuje tu w roli przed 


siębiorcy, a robotnik w służbie je- 
go nie przestaje być najmitą i pod- gją, jest właściwie wyrokiem śmier 


Poważne niebezpieczeństwo dla Francji w Alzacji 


Deklaracja szeta alzackiego „autonomizmu” 


d-ra Ricklina 
Ruch tak zw. autonomiczny w|zaznaczał — Alzacja jest tem, co 
Alzacji zdaje się przybierać da-| nazywamy jednostką etniczną, 


więc w samej rzeczy Alzacja jest 
narodem. 

Rasą, językiem, kulturą — na- 
leży do wielkie rodziny germań- 
skiej, Lecz, w biegu historji do- 
znała ona wpływów francuskich. 
Tak więc nie jesteśmy już obe:- 
nie całkowicie niemcami lecz 
przez to nie staliśmy się jeszcze 
francuzami, Jesteśmy alzatczyka- 
mi; alzatczykami chcemy pozc- 
stać, 

Traktat wersalski uregulował 
nasz los bez wysłuchania nas s34 
mych. Niemcy podpisały, Francja 
podpisała; proszę jednak zauwa- 
żyć, że jeśli chodzi o Alzację, io 
brak właśnie podpisu strony głów 
nie za'mteresowandej, Co da ma- 
nifestacji, jakie miały miejsce bez- 
pośrednio po zawieszeniu broni, 
możemy się zgodzić, że były one 
wyrazem entuzjazmu, lecz nie po 
tem sądzi się o istotnej woli na- 
rodów.. Nie chcieliście w swym 
czasie przeprowadzić plebiscytu, 
Było to może bardzo wielką z wa 
szej strony nieostrożnością. Bez- 
pośrednio po zakończeniu wojny 
plebiscyt w Alzacji dałby Francji 
olbrzymią większość i dzisiaj mo- 
glibyście mówić: „Alzacja wypo- 
wiedziała się, Alzacja nam się od- 
data“. Jeśli o mnie chodzi, to je- 
stem szczęśliwy, że tak się, stało, 
Dzisiaj sytuacja dla Alzacji nie 
jest niczem obciążona, Może ona 
powiedzieć sobie: „Nie ciąży na 


tylko w stosunku do narodów —lmnie żadne zobowiązanie, jestem. 


Wielka afera z zaświadczeniami walutowemi 


ji Wo 


ZETĘZAET 4 FA YAM E 


legać ciężkim warunkom 
położenia 

Teza Zinowiewa, udekorowana 
różnemi formułami prawomyślno- 
ści partyjnej z ustawicznem powo- 
ływaniem się na autorytet Lenina 
była ta, że wbrew wywodom ofi- 
cjalnego sprawozdawcy Stalina o- 
becna dyktatura proletarjatu nie 
prowadzi bynajmniej Rosji do so- 
cjalizmu, lecz stanowi raczej ma- 
wrót do kapitalizmu, Tendencia 
ta, zdaniem Zinowjewa jest szcze- 
gólnie widoczna na wsi, a przecież 
wieś w życiu Rosji waży nierównie 
więcej, niż miasto i niewątpliwie 
narzuci mu swe wymagania. 

Teza Zinowjewa, jakkolwiek za- 
aloweną prawomyślną frazeolo 


wolna", I może rozporządzać so- 


bą całkowicie, w najzupełnieiszej|. 


swobódzie'. 


Przechodząc do praktycznych 
postulatów swojego ruchu p. Ric- 
klin skreślił je w krótkiej formu- 
le: przekształcenia Alzacji na 
„państwo autonomiczne” w gra- 
nicach Francji na takich samych 
prawach, z jakich korzysta Ba- 
warja w Rzeszy Niemieckiej, 

Według zapewnienia p. Rickli- 
na do tego właśnie jego ruch „au- 
tonomiczny'* będzie dążył za 
wszelką cenę, przedewszystkiem 
próbując uzyskać to bezpośrednio 
od Francji, w razie gdyby w ten 
sposób nie można było nic osią- 
śnąć, zwracając się do ligi nare- 
dów, zaś śdyby liga nie reaśowa- 
ła, apelując „indywidualnie” do 
wszystkich narodów świata. 

Co stałoby się jednak—brzinia- 
ło rzucone w tym momencie zà- 
pytanie p. Guernut—gdyhy Nier- 
cy, reagując na taki apel, ofiaro- 
wały Alzacji właśnie swą auto- 
nomje na wzór Bawarii? 

Przywódca alzackieśo „autono- 
mizmu' najwidoczniej nieco za- 
skoczony odpowiedział tylko: 
„Jest to problem, który jeszcze 
nie staje przed nami. Narazie 
zwracamy się do Francji”. 

P, Guernut zrozumiał. Żegnając 
się z d-rem Ricklinem rzekł mu: 
„Wszystko, co mi pan powiedział, 
jest jasne. I niemniej jasne jest ta, 
czego pozwolił mi się pan domy- 
śleć, Dziękuję panu za pańską 
szczerość”, 


Banku Polskiego 


Aferzyści chcieli podjąć za fałszywymi doKumentami 100 ty- 


Z Warszawy donoszą do „Głosu 
Polskiego": 

Do wydziału walutowego Banku 
Polskiego zgłosił się były pułkow- 
nik WP. hr. K: z zaświadczeniem 
walutowem ra wywóz trzody z 
Polski zagranicę i zapytał, czy za” 
świadczenie to jest autentyczne. 

Jak się okazało, zaświadczenie 
to było fałszywe. 

Zaświadczenie to opiewało na 
1720 dolarów. 

Na badaniu u kom, Bachracha 
hr. K, zeznał, że otrzymał to za- 
świadczenie od b, gen. por. armji 
Bałachowicza Skirmunta vel Jó- 
zeła Kwaśniaka, 

Skirmunt miał oczekiwać hr. K. 
w cukierni Bhklego 

Komisarz Bachrach udał się do 
tej cukierni i zatrzymał Skirmun- 
ta. Przy osobistej rewizji znale- 
zióno przy Skirmuncie 4 zaświad- 


sięcy dolarów 
czenia walutowe po 1.440 dolarów 
każde i jedno na 720 dolarów. 
Skirmunt zeznał, że otrzymał te 
zaświadczenia od Jana Langera, 


który czeka na niego w kawiarni | SB 


„Zacisze”, przy ul. Jasnej. 

Zatrzymany przez kom. Bachra* 
cha w „Zaciszu' Langer nie chciał 
ujawnić swego adresu, 

Ustalono, że zamieszkuje w ho- 
telu Saskim i że Langer na dwos- 
cu Głównym zostawił teczkę na 
przechowanie, 

Po otworzeniu tej teczki znale» 
żiono 139 zaświadczeń waluło- 
wych na ogólną sumę 100 tysięcy 
dolarów. Zaświadczenia te opa- 
trzone były w fałszywe pieczątki 
Banku Polskiego oraz kopje pod- 
pisów urzędników Banku Polskie- 


nia walutowe, 


Langer tłomaczył się że teczkę 


go, wystawiających zaświadcze= 


znalazł na dworcu i oddał ją na 
przechowanie. 
Skirmunt i Langer zostali aresz- 


towani. 
Na grobie ojca 
usiłowała odebrać sobie życie 

Z Warszawy donoszą: 

Służbę cmentarza ewangielic- 
kiego na ul. Młynarskiej, zaalar- 
mował wczoraj około 6-ej po po- 
łudniu strzał rewolwerowy. 

Jeden z dozorców pobiegł w 
kierunku, skąd dobiegło echo i uj- 
rżał na śrobie ś,p. Machlejda mło- 
dą kobietę, broczącą krwią z pier- 
si. Opodal leżał rewolwer 
Okazało się, że ciężko ranną w 


okolicę serca jest Karolina Ma- 
chlejdówna,  Z2-letnia  nauczy- 
| cielka. 


Samobójstwo popełniła na gro- 
bie ojca. W stanie ciężkim odwie- 
ziano ją do szpitala Dzieciątka Je- 
ZUS. 


swegojci dla komunizmu, jako ruchu ma: 


jącego zbudować nową lepszą przy 
szłość Jeżeli bowiem po przewro- 
tach, po latach krwi i ruiny mate- 
rjalnej ma on z powrotem przypro- 
wadzić Rosję do kapitalizmu, to o- 
czywiście bolszewizm jest jednym 
wielkim obłędem, który ma się 
skończyć skandalicznem bankrue- 
twem, 


Czegóż tedy chce Zinowjew? On 
sam shce uchodzić za prawdziwe- 
go kontynuatora Lenina, za prze- 
ciwnika oportunizmu, który dzisiaj 
staje się kierunkiem, panującym w 
partji komunistycznej. Jeżeli jed- 
nak Zinowjew ów zwrot oportuni- 
styczny datuje od zainaugurowania 
kursu Nepu (nowa ekonomiczna 
polityka), to przecież wiadomo. że 
zwrót ów dokonał się jeszcze za 
życia Lenina i z jego zupełną apro- 
batą. Pierwotny kurs łamania i ni- 
szczenia dotychczasowego życia o- 
kazał się jawnie niemożliwym: 
przywódcy bolszewizmu zrozumie 
li, że na tej drodze nie zbudują 2 
pewnością nowego ustroju, a zbu- 
rzą tylko państwo i podstawę włas 
nego ruchu i własnej partji. Lenin 


i jego współtowarzysze musieli 
wejść na nową drogę, gdyż niepo" 
dobna już było iść starą drogą 
wśród urwisk. skał i przepaści 
Ale cóż się okazało? Oto ta nowa 
droga oznacza mniej lub więcej 
wyraźny i świadomy powrót do za- 
sad kapitalistycznych. Tego, jak 
wiadomo, spodziewała się finan- 
sjera zachodnioeuropejska, na tem 
opierał swe rachuby Lloyd George, 
śdy nawiązywał z sowietami nia 
porozumienia. 

Jakoś fospodarka rosyjska staje 
Się coraz podobniejszą do kapitali- 
stycznej, ale stojący u steru rząd 
sowiecki stoi przy dawnych ha- 
słach i jakoby nie myśli wracać do 
starego Świata, 

Z wielu objawów należy się do- 
myślać, że lepsze głowy wśród so 
wietów, a nawet w samej partji ko- 
munistycznej oswoiły się z koniecz 
nością stopniowej likwidacii mnie- 
manego ustroju socjalistycznego, 
lecz robią z tego wielką tajemnicę 
stanu, która nie powinna wyjść na 
jaw pod grozą nalniebezpieczniej- 
szych wstrząśnień. Istnieje prze» 
cież partja komunistyczna, licząca 
setki fanatycznych wyznawców 
istnieją i poza nią liczne koła, wie: 


rzące w uczciwość sowietów, w 
ich misję dziejową. Jakże powie 
dzieć tym ludziom prawdę, przy» 


znać się, że się nie ma drogi do u- 
stroju socjalistycznęgo i że tak czy 
owak Rosja musi wracać do kapi- 
talizmu? W interesie swej władzy, 


swych stanowisk, a nawet obecnej 


organizacji państwowej przywódcy 
bolszewizmu muszą utrzymywać i 
szerzyć fałszywą legendę, w którą 
kiedyś wierzyli sami, lecz już daw- 
no wierzyć przestali. 

Atoli świadomoćć prawdziwega 
stanu przenika do Tół wiernych 
wyznawców i musi wywoływać 
wśród nich niepokój i ferment, San 
Zinowjew nie należy zapewne do 
grona zawiedzionych į rozczarowa 
nych, jest on zapewne sprytnym 
intrygantem, wyzyskującym cynie?r 
nie odnośne uczucia w celach kon- 
kurencyjn: | walki z obecnymi tu 
zami bolszewizmu, i 

Niemniej jego nieudana fronda 
trafila w bardżo czułe miejsca par 
tit komunistycznej, które zdradzają 
zagrożcny punkt rządu sowiec- 
kiego. Rząd ten w mhiemaniu 
swych stronników i szerokiej masy 


ima do sp”lnieria wielkie dzieło, 
|którego 


nie spełni i faktycznie 


spełeić nte zamierza. 


ł J. Mazurski. 
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Wielka mowa premjera Bartla 


(Dckończenie) 


OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE, "7 dla ktaju + zyskowny dla siebie graficzn 


W produkcii przemysłowej od 
czerwca zapanowało dość wyra-! 
Źne ożywienie, Część zmniejsze- 
nia się bezrobocia należy właśnie 
cdmieść na rachunek zwiększenia 
predulkcji, 

I 

WALKA Z BEZROBOCIEM, , 


Jakkclwiek spadek ten jest w 
osłsini'ch miesiącach zjawiskiem 
siałem, niemniej rozmiary bezro- 
bocia są, iak na nasze stosunki ol- 
brzymie i rząd nie przestaje czy- 
nić wszelkich możliwych wysiłków 
d'a ulżenia dotkniętym tą klęską, 
P:moc bezrobotnym, którzy wy- 
czzrpali zasilki, służące im z mocy 
ustawy o zabezpieczeniu na wypa 
dek bezrobocia, prowadzi się i 
prowedzić się i nadal będzie w de- 
tychczasowym zakresie, 
zwróceniu szczególnej uwagi na t- 
doskrralenie aparatu kontrolują: 
cego. W równej mierze, jak ro- 
botniey fizyczni, stanowią troskę 
rządu bezrobotni pracownicy umy- 
słow. Nadto poza akcją materjal- 
ną kładzie się ccraz większy na- 
csk na "«dciążenie bezrcbocia 
przez predukcyjne 
rebotn'ków, pozbawionych pracy, 
bądź przy bezpośrednie  zorgani- 
zowamych robotach publicznych, )' 
bądź zasilenie kredytem robót, | 
prowadzonych przez samorządy. 


Rozwój gospodarczy Polski ma niezbednych cszczedrości, minist:|wczua rtykułów 
przyszłość, — skarbu opracowało 
Sharmonizcwanie produkcji rolni- organizacyjny 


przed soba wielką 


czej ł przemysłowej, 
bcśertwo własnych 


tość rcbotnika, możność wyjście 
na morze—to rzadko razem spo- 
tvkene czynniki 
gosptdarczego postępu, 


stwa narodowego 
werteść kinelyczna — bardzo 


ncści 
winątrz, 


WSKAZANIA NA PRZYSZŁOŚĆ. 


Postuiatami najogólniejszym:, 
choć podstawowymi dla świadome 
go i celowego rozwiązania tych 
zadań byłoby: 

1) Unormowanie i unif kowanie 
prawme najważniejszych zjawisk 
gospodarczych w państwie przez 
dekretowanie ustaw, np. przemy- 
słowej, górniczej, o izbach handlo- 
wo-przemysłowych (t. i. o samo- 
rządzie gospodarczym), © spół- 
kach akcyjnych i t. d. 

2) Poddanie szeregu zjawisk ży- 
cia gospodarczego zdrowej į celo- | 
wej normalizacji i standaryzacji, 2 ; 
to przez powołanie do życia: | 

a) komisji badania kosztów wła- 
snych : warunków produkci; 


CZAS, 


„dziesięcickrotnie 
przewidzianej w budżecie r. bież., 
Przy Przed 


CIA nie 
zatrudnianie wódz 


dzielnego departamentu, 
Potencjalna wartość gospodar-|siopniowo li 
jest ogromna, |kre» swego dotychczas-węśn dzia 
ni- |łaria. Jednocześnie zostały prze 
kła, W tem l:ży źródło nędzy lud-|prowadzcre szczegółowe rewizje 
słabość państwa naze- menan podległych min. skarbu, 
jako 


|wednym, które w realny, korzyst- mengiey 


sposób, winny zhliżyć zagłębie wę 
glowe do morza. 


MOWA fprzejdost altnfa spatia) 
ROBOTY PUBLICZNE. 


Nie należy przypuszczać, aby 
zapowiedziare zniesienie min. no- 
bót publicznych miało pociągnąć 
za sobą zwężenie niedostateczne- 
go obecnie zakresu pracy resorto- 
wej. Wręcz przeciwnie: w obrębie 
nowej organizacji, zwolnionej od 
interweccji i wpływów politycz- 
nych, rokoty publiczne mają być 
prowadzone bardziej, niż dotych- 
intensywnie, zatrudniając 
znaczne rzesze bezrobotnych. W 
roku przyszłym przewidziana jest 
budowa dróg bitych w zakresie 
większym od 


sięwzięta będzie regulacja 


Wisły w obrębie b, zaboru rosyj- 
,skiego, gdzie rzeka ta, stanowiąca 
kręgcslup nssześo systemu wod- 
nego. płynie dotychczas w stanie 
zupełnie dzikim. Rozpoczęła ma | 
być budowa kanału łączącego Wi- 
się z Wartą, pos'adająceśo znecze 
dla wole-| 


i 


pierwszorzędne 
w b, zabcru pruskiego, 


ZMIANY W ADMINISTRACJI. 


Mając na wzylędzie uwproszcze- 
nie administracji i wprowadzenie 


tego 


tutu kędzie również wcielony o- 
statecznie co min. skarbu główny 


fundamentalne urząd likwidecyjny w postaci od- sięwziął już kroki w kierunku naf- 
który borzystniejszego wyzyskania 


| 


kwidować będzie za- 


to: monopolu spirytusowego, 


WET HF KETTNUZ ES 


Amnestia podatkowa 


üla osób zrujnowanych 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

Dowiadujemy się, że w najbliż- 
szym czasie e będzie roz- 
porządzenie o amnestji podatko- 
wej dla osób zrujnowanych. 


Przebieg obrad senatu 


Senat na wczorajszem posie- 
dzeniu przystąpił przedewszyst- 
kiem do ratyfikacji całego szeregu 
umów i konwencji międzynarodo- 
wych, 

Następnie przystąpiono do spra- 


b) instytutu dla badania konjun- | wozdań komisji konstytucyjnej o 


ktur gospodarczych i 


eksportu; 


3) Należyte zreonganizowanie o-|jekcie ustawy 
becnego ministerjum przemysłu i| prezydenta 


rozwoju | projekcie ustawy. 


zmieniającej i 
uzupełniającej konstytucję į o pro- 
o upoważnieniu 
Rzeczypospolitej do 


handlu przez wyposażenie zo w ^d | wydawania rozporządzeń z mocą 


powiednie komptencje i 
działania. 
4) Należyte 


przedsiębiorstw państwowych. 


POPRAWA W KOLEJNICTWIE | dy min 


Jeżeli prace nad usprawnieniem | 
przedsiębiorstw państwowych sta. | 
nowią dużą troskę rządu — to w: 
pierwszej finji tyczy się to kolei. | 

race reorganizacyjne w tym wa- 
inym resorci są w toku. Koleie | 
państwowe reorganizowane będą; 
-w odrębne przedsiębiorstwa pań- | 
stwowe, stanowiące samodzielną | 
osobe prawną z dyrektorem ge- 
neralmym na czele. M'nister komu 
nikacii cbejm'e 
czelne kierowrictwo kolei i poczt. 

Iniensywność transportów kole. 
jowych przysparza koleżjom w do- 
bie checnej zyski, które umożli 
wią mietylko znaczne, sięgające 40 
milicnów inwestycje dodatkowe w 
drugiem półroczu r. b., ale rów-, 
nież pozwolą na przelew do kas 
skarbówych na celz sogólno-budże 
towe państwa kilku dziesiątków 
mjonów zo ych. 


4 


sem deficylowym, koleje są zainte- 


sesrwane w możliwie najszybszem rowniczych starowiskach nastą-| sprawie 
ustąpieniu tego przewozu drozom. 


J 


jak obecnie, na- |tet wy 


i 
i 


Í 
U 


vWładysław Męszyński, 
Przewóz węgla jest dziś intere- | 


zakres | ustaw, 


Po przemówieniu obu referen- 


zreorganizowanie | tów, sen, Buzka į sen. Krzyżanow- 


skiego, zabrał głos premier Bartel. 

Po przemówieniu p. prezesa ra- 
istrów senat przystąpił do 
dyskusji, w której zabrał głos je- 
dynie sen. Ringel, poczem dysku- 
sję odroczono do następnego po- 
siedzenia, które wyznaczone zo- 


stało na dziś na godz. 10 rano. 


Wewnęfrzna waika wre 


w Sowięfąch 


MOSKWA, 30 lipca, (Tel. wl. 
„Głosu Polsk.') Centralny komi- 
konawczy moskiewski roz: 
wija gorączkową propagandę prze 
ciw opozycji. Rykow i Bucharin 
jeżdżą po prowincji, odbywają 


(wiece ij publikują tryumfalnie w 


pismach uchwały, które na zebra- 


niach i wiecadh zapadają pod ter- | 


rorem. Przewidziane są różne 
zmiany w rządzie sowieckim. I 
tak, kcmisarzem do spraw we- 
wnętrznych ma być mianowany 
komisa- 
rzem do spraw komunikacji Sie- 
riebriakow. Dalsze zmiany na kie- 


pią w naibliższych dniach 


itucji rządowych i Banku Polskie- 


| 


nowy statut! 
ministerjum, ` 
mezmierne który w rezultacie zmnieisza ilość 'ju jeszcze pozostały, oraz pomyśl- | 
surowców. wydziałów w certrali min. skarbu re urodzaje tegoroczne, należy się 
nadmiar rąk ludzkich ; pracowi- z 41 do 30. Na podstawie tego sta- liczyć z modrością i konieczniością 


ad pszenicy, a w najbliższych ty-|rolnej, jak również podstawowych 
godniach Bank Polski nozpocznie artykułów Fansuri hiik ar 
akcję kredytową, mającą na celu|wiejskiej, 
racjonalne sfinansowanie zbiorów| W zakresie podatków rząd prze 
„tegorocznych. Fundusz, ra ten oli eepe unifikację terminów po- 
przeznaczony, wynosi 20.000.000 | datkowych oraz uproszczenia w 
zł, z których 16.000.000 zł. posłu- |technice ich wymiaru ji ściągania, 
ży do sfinansowania eksportu, zaś Dla zapewrienia trwałości i 
warunków rozwoju rolnictwa, 
rząd rozwinie planową pracę w 


patrzenie w zboże rynku we- 
wzętrznego. 

zakresie uporządkowania i 'zumi 
fikowania ustawodawstwa. 


Rząd świadom jest trudności, ja- 
kie napotyka wywóz artykułów 
produkcji rolnej i aprowizacja lud 

W CHOWANIE I OŚWIATA. 
Wszystkie nasze zamierzenia w 
dziedzinie życia gospodarczego 


ności miast z racji złej organizacji 

bandlu zagranicznego į wewnętrz- 
kraju nie dałyby wyników trwa: 
łych, gdvby zaniedbaniu uległo 


i państwowych zakładów 
ych. Rewizje te mają na 
jcelu szybką reorganizację tych za- 
kładów w kierunku samowystar- 
<zalneści i zwiększenia rentow- 
ności, 

| Rezultaty rewizji pierwszych 
dwóch zakładów są w opracowa- 
| niu. Co się tyczy państwowych za- 
kladów graficznych, to na podsta- 
wie złożonego już przez komisję 
uraportu, dyrekcja P. Z. G, otrzy- 
mała ścisłą instrukcję co do reor- 
śanizacji tych zakładów i dosto- 
|sowania ich do zmniejszonego pro- 
|gramu produkcji, opartego na re- nego, wraz z powodu braku urza- 
alnych zapotrzebowaniach insty- dzeń eksportowych i dążyć be- 


dzie do usunięcia tych przeszkód 
przez popieranie budowy magazy- 


go. W rezultacie, ilość pracowni- 


ków, zarówno technicznych, jak nów, chłodri ji zakładów prze- | wychowanie młodego pokolenia 
i biurowych zredukowana będz'e twćrczych, jak również przez u-|Powiadam — wychowanie, albo 
z 727 osób do 385 osób, Pozostała dzielanie kredytów obrotowych |wiem szkole przypisuję zadanie 


szersze, Niechaj dziecko nietylko 
uczy się w szkole, ale niechaj ser- 
ce jego napełnia się uniłowamiem 
kraju i wielkich idei ludzkich, Nie 
chaj szkoła kształci i pobudza 
nietylko myśl, ale uczy poczucia 
obowiązku i ukochania pracy, nie 
chaj kształci i formuje charaktery, 


ilcść 385 pracowników mieć bę- 
dzie zapewnioną pracę stałą 6 dni 
w tygodniu, przy 14 czynnych ma- 
szyrach. Pozostałe maszyny i zby- 
teczne zapasy materjałów ulegną 


likwidacji. 

APROWIZACJA KRAJU, 
ROLNICTWO. | Zagadnienie aprowizacji ludno- 
Rolnictwo, dźwigające na sobie ści wiąże się ze sprawą produkcji 
ciężar zniszczeń wojennych i ogra rolnej a w szczególności zbytu 
niczeń gospodarczych lat powo- produktów gospodarstwa rolnego 

jernych, wykazało wielką żywot- w kraju i poza jego granicami, 
ność, stając na obecnym poziomie,! Rząd prowadzić będzie politykę 
zapewniającą moż- 


który zapewnia nietylko dostat- traktatową, 
ności, mość rozszerzenia rynków zbytu 


nie wvżywienie całej lud 
lecz pozwala na stały wzrost wy- na wytwory rolne, specjalną uwa- 
rolniczych. Bio- gę zwracając ra dostateczne za- 
rąc pod uweśę znaczne zapasy ; bezpieczenie eksportu wytwór- 
zbóż zeszłorocznych, jakie w kra- czości zwierzęcej, szą jest w tej chwili rzeczą udo- 
dążeniu swem do stałego |stępnienie nauczania elementar- 
zmniejszania kosztów produkcji | nego wszystkim obywatelom i dar 
ro!tnej rząd zwalczać bedzie iys-|nie każdej jednostce możności roz 
proporcję między cerami artyku- | woju zdobycia maximum wiedzy, 
łów rolnych, a rolniczymi środka- zgodnie z jej przyrodzonemi zdol- 
mi produkcji, tym celu popie= ,nościami. 


rać będzi d h ól- 
ędzie zdrowy ruch wsp RZAD, A CIAŁA | USTAWODAW 


zrzeszeniom rolniczo-handlowym. 
Rząd rczpoczął już układy z kapi- 
tolistami zagranicznymi w spra- 
wie budcwy elewatorów + zbożo- 
wych. 


Uzścdrienie programów szkół 
średnich z programem szkolnie- 
twa powszechnego wywoła reor- 
ganizację szkół średnich, których 
poziom nie jest odpowiedni, Umye 
słowej kultury kraju nie podnie- 
sie masowe iabrykowanie paten' 
towej, ale niedorozwiniętej i nie- 
zdolnej do samodzielnej twórczej 
pracy inteligencji. To też ważniej- 


dalszego eksportu poważnych ilo- 
ści płodów rolnych. Rząd przed- 


dla 
rolnictwa obecnych konjunktur 


dzielczy, zmniejszający nadmier- 
eksrorfowych, Rozporządzeniem 


ne pośrednictwo oraz prowadzić 


jututzrwew; skerbu, TZEMIYSTU i] dania tj nalibyka taryf : Pa : : 

handlu oraz rolnictwa i dóbr pań- zakresie ceł i przewozów RÓJ | p pikający z uchwalenia zmian 
” . LI T3 , e > AS GZ RAY, - 

stwowych, zniesiono, peczynając| wych, przez co wpływać będzie|synek ciał ustawodawczych 1 łe: 


w produkcji 
kary a] 


du pozostaje najzwpełniej określo 
ny i jasny. 'Wśród licznych po 
wodów, wywołujących dotychcza” 
sowy nienormalny i szkodliwy dla 
państwa stań rzeczy, 'p em 
najważniejszym był fakt, 
że tempo ustawodawczych prac 
naszych izb prawodawczych , 
nie mogło sprostać w żadnej mie- 
rze tempu i wymaganiom naszego 
życia, ogromnym etapom, które w 
majszybszem tempie musi przeby* 
wać państwowość tak młoda. Lu- 
ksus powolnej pracy ustawodaw= 
czej, dostępny starym onganiz 
mom państwowym, był dla nas 
ciężarem ponad siły. Rozumileją 
to doskonale cudzoziemcy i fa 

udzielonych nam pełnomocnictw 
traktują naogół za granicą, jako 
znaczty krok naprzód w naszych 
poczynaniach państwowych. Pod 
tym kątem widzenia pełnomocnie' 
twa, udzielone przez panów rzą 
dowi, są niczem innem jak wy- 
równaniem dysoransów pomiędzy 
pracą ustawodawczą a wymogami 
życia jak niezbędną korelkturą, 


cd 1 sier 


pnia r. b. cło wywozowe |na potenienie środkó 


zt 


a pa 


SzyKanowanie chorych 


starajacych się o paszporty ulgowe 


winno natychmiast ustać 


List premjera Bartla do ministra spraw wewn. 


Nasz warsz. koresp. telefonuje:|Jest to przykład niewłaściwego 

Premier prof, Bartel wysłał |postępowania odnośnych onganów 
do ministra spraw wewnętrznych |urzędowych, co niewątpliwie nie- 
list następujący: tylko nie zjedna dotkniętych tem 

Nawiązując do konferencji, od-|osób dla państwa, lecz zarazem 
bytej pod mojem przewodnic-| każe im mniemać, że stosunki pod 
twem, dnia 9 lipca w sprawach,|tym względem za obecnego rządu 
związunych z przyznawaniem i|nie uległy zmianie. W szczególno- 
wydawaniem ulgowych paszpor-|ści jeden z senatorów udowodnił 
tów na wyjazd zagranicę, zawia-'mi, że koszty przedwstępne do 
damiam para ministra, że z wielu'chwili wniesienia podania o pasz- 
stron zwracano mi uwagę, że szy-.port ulgowy wyniosły 70 złotych. | 
kanowanie osób chorych, ubiega- Proszę przeto pana ministra o wyj 
jących się o paszporty ulgowe na danie właściwych zarządzeń. ce- 
wyjazd zagranicę dla kuracji, lem usunięcia tych niedomagań, 


— 


trwa jakcby w dalszym ciągu. odzyskaniem tempa, a tem samem 
uczynieniem zadość podstawo» 
—o00— wym warunkom  prawidłowega 


rozwoju państwowego organizmu, 

Z chwilą uchwalenia pełnomoc- 
nictw w zakresie tak określonym, 
jasre jest, że wszystkie sprawy 
pierwszorzędnej wagi, które w za- 
kres tych pełnomocnictw nie we- 


Sejm obradował 


nad szeregiem aktualnych ustaw 


W pierwszym punkcie porządku |cemarszałka Dębskiego. szły, stanowić muszą przedmiot 
dziennego po teferacie posłanki Przystąpiono do sprawozdania j sstawodawezej troski 4h se a, 
Kosmowskiej przyjęto w 1, 2 i 3 omisji ochrony pracy o wniosku laatu. lam u na gp rzede' 
Z oa ida nm ya. | posłów. Z. Ls N. w sprawie odro- | sani sacara wn W ZOZLIĘ A 
fikacji międzynarodowej konwen- czenia terminu wprowadzenia w! arządłio sata yon, tas mj 
2.0 zwalczaniu obiegu kl handlu życie postanowień art. 15 ustawy Pania GRN 2 ZEBOSZĘWEDĘ 
| publikacjami pornograficznemi i|o pracy młodocianych i kobiet. p D ga się życie, (| 
|dołączonego do niej aktu końco- f „| “ruga sprawa niemniejszej wa- 
wego, podpisanego w Genewie 12|, Przystąpiono do sprawozdania ygi jest sprawa ordynacji wybor- 
ese i 1923 r. komişji ża ią i komisji sie czej, która pa przez sejm wyłą- 

olei 4 iono do noweli |O sprawozdaniu najwyższej izby,czoną z zakresu naszych pełno- 
Era za bk o obówiążko kontroli za rok 1924. dłuższym |mocnictw, Wspominajac tylko © 
wem ubezpieczeniu na wypadek |Teferacie poseł Rymar przedsta-|tych dwóch sprawach, zdaję so- 
choroby. wił wyniki prac najwyższej izby |bie sprawę, jak liczne jeszcze cze- 
; s ._ | kontroli i komisji 5-ciu, W głoso-|kają parów prace i w innych za- 

Ww głosowaniu wszystkie wnio- | waniu przyjęta wniosek komisji o | kresach. Następuje obecnie okres 
ski upadły. Ustawę przyjęto w| przyjęciu do wiadomości sprawo-ispecjalnie intensywnych prac rzą 
ted czytamiu w brzmieniu, zdania najwyższej izby kontrol, a|du, których kontrola pozostaje w 
proponowanym przez komisję. następnie w głosowaniu en błoc|rękach izb ustawodawczych. 

W dalszym ciągu posiedzenia 0-,pozostałe rezolucje, Na tem po-| Pozwalam sobie wyrazić życze: 
gromną większością głosów upadł$siedzenie zamknięto. Następne w,nie aby po zasłużonym odpoczyn 
wniosek klubu ukraińskiego wj poniedziałek o godz. 12 w połu-|ku, ma który udają się izby. były 
votum nieufności dla wi-| dni również ich prace z jaknejwigh 


| 
| 


> 


szym sukcesem podjęte. 


- 
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Echa rządów p. Wronki 


w łódzkiej tabryce tytoniu 
Odpowiedź na interpelację poselsktą 


Minister skarbu przesłał świe- 
ło na tęce marszałka sejmu od- 
powiedź na interepelację posła 
Michalaka į tow. z klubu N, P, R. 


zostało stwierdzone, że admini 
stracja fabryki w osobie dyrekto= 
ra Tadeusza Wronki i szeregu u- 
rzędników pociągnięta została do 


w sprawie skandalicznej gospo-| odpowiedzialności, przyczem za- 
darki w państwowej fabryce ty-| padł już wyrok, skazujący sądu 0- 
tomiu w Łodzi, zgłoszoną w sej-| kręgowego w Łodzi, sprawa jed- 


mie dnia 18 czerwca ubiegłego 
roku. Przedmiotem interpelacji był 
fakt, iż robotnica fabryki K, So- 
bocińska, która przychwyciła na 
gorącym uczynku pasera Adama 
Krupskiego, gdy ten wynosił z do- 
mu, w którym mieszkają urzędni- 
cy, kradzione papierosy w wię- 
kszej ilości, w następstwie zosta- 
ła przez dyrekcję fabryki zwol- 
nioną z pracy. Interpelacja nadto 
zawierała zarzuty: że papierosy, 
pochodzące z fabryki łódzkiej, 
wyrabiane są z mieszaniny tyto- 
niu z odpadkami, przeznaczonymi 
na spalenie, i przeto muszą być 
szkodliwe dla zdrowia. 

W odpowiedzi na interpelację 


| 


nak znajduje się w apelacji, Ro- 
botnica K. Sobocińska po wyroku 
sądu okręgowego została ponow- 
nie przyjęta do pracy. Wreszcie 
co do jakości wyrobów tytonio- 
wych, to stosownie do orzecze- 
nia państwowego zakładu badania 
żywności j przedmiotów użytku, 
monopolowe wyroby tytoniowe nie 
zawierają specyficznych domie- 
szek szkodliwych dla zdrowia, jak 
również domieszek roślinnych, 
najczęściej używanych w zastęp- 
stwie surowca tytoniowego; ana- 
liza chemiczna stwierdziła zupeł- 
nie prawidłowy skład wyrobów 
tytoniowych, 


—000—— 


Samobójstwo dyrektora banku 
Za defraudację zapłacił życiem 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 


— Proszę otworzyć! 


Przed 9-ciu dniami zbiegł zeļ — Nie otworzę, póki nie do- 
Lwowa, zdefraudowawszy poważ| wiem się, kto puka. 
ną sumę, dyrektor 1wowskiego| — Policja. » 
panku włościańskiego, Eugenjusz| W pokoiu zapanowała cisza. 
Florjański. Po chwili usiyszano jeszcze: 
Rozesłano za nim listy gończe. — Zaraz, zaraz., Proszę po- 
Warszawski urząd śledczy, czekać 


wpadł ma tropy defraudanta j 
wczoraj o godz, 10 m. 40 rano do 


Nagle gruchnął strzał 
Wyłamano drzwi, Na podłodze 


drzwi numeru 45 w hotelu Saskim |leżał Jyr Florjański martwy. Ku- 


śdzie zamieszkał Florjański, 
pukał wywiadowca. 
— Kto tam? 


za-|la rewo/werowa przebiła 


prawa 
skioń 


—000—— 


Zatopione okręty 


Okrę 


YPUAARE U 


a = 
pante 


siłowania minionych wie- 


memp yot væru" 


ków wydobycia okrętów na ląd. — Rabunki bron= 
zów i marmurów 


Rzym, 26 lipca. 

Zakurzoną, białą drogą, mknie 
auto w stronę „Castelli Romani”, 
Daleko zostawiamy za sobą wiecz- 
ne miasto — mijamy w pędzie uro- 
cze miejscowości o dźwięcznych 
nazwach: Marino, Castel Gandolfo, 
Genzano. Wszędzie winnice bujne 


ziora Nemi długie lata handlowali 
niewiadomego pochodzenia gwoż- 
dziami, blachami ołowianemi i mie- 
dziami, sztabami żelaznemi itd. 
Rezultatem dodatnim owych ra 
bunkowych poszukiwań było 
stwierdzenie dokładne miejsca, 
gdzie się okręty znajdują. Jeden z 


i zielone; jesteśmy w okolicy sły:|nich spoczywa bliżej brześu, na 
nącej ze swych win, głębokości / dwudziestometrowej. 


Nagle, jak zdziwione wielkie oko 

błękitne ukazuje się nam jezioro 
Nemi. Nie banalną ma przeszłość 
i historję. Zaimuje wgłębienie po 
ogromnym wygasłym kraterze wul 
kanu, Leży na wysokości trzystu- 
kilkudziesięciu metrów nad pozio- 
mem morza. Odbijało w swych wo- 
dach prześliczną świątynię Diany, 
co mu zjednało poetyczną nazwę: 
Zwierciadło Djany. Widziało na 
swych brzegach przepych rzym- 
skich czasów. I zawiera dotąd skar 
by ukryte, z tą przeszłością ściśle 
zwiazane, 
„Na dnie jeziora Nemi spoczywa- 
ją okręty: okręty nie byle jakie, 
należące, jak twierdzą jedni, do Ty 
berjusza, jak upierają się inni, do 
Kaliguli. Dwa okręty-pałace, dwa 
pełne przepychu domostwa impera 
torskie spoczywają zatopione na 
dnie cichego jeziora. Jak głosi tra- 
dycja, zatonęły one po śmierci swe 
go władcy, gdy motłoch rzucił się 
na nie, aby rabować i grabić za- 
warte na nich skarby. Poszły na 
dno okręty, świadki przepysznych 
festynów i orgji, zabierając ze sobą 
skarby sztuki, o których fantasty- 
czne wieści do dziś przechowała 
tradycja, 

Wieki średnie przypomniały so- 
bie zatopione koręty, Usiłowano 
parokrotnie wydobyć je na 
wierzch. Celu nie osiągnięto. Usi- 


Stwierdzono, że jeden mierzy 71, 
drugi 64 metry długości. Są zsnu- 
rzone głęboko w mule i obrośnięte 
wodorostami, co na szczęście u- 
trudniało dotychczasowe bezplano 
we poszukiwania. 

Rząd obecny, dążąc do odzyska* 
nia wszystkiego, co przypomina 
dawną glorę imperjum rzymskiego, 
postanowił okręty wydobyć, W 
tym celu "przestudjowano śmiały 
plan, polegający na osuszeniu je- 
ziora Nemi przez spuszczenie jego 
wód do sąsiedniego jeziora Alba- 
no, Odsłoniwszy w ten sposób ka- 
dłuby zatopionych okrętów, osią- 
gnie się możność oczyszczenia ich 
z mułu i wydobycia na ląd, poczem 
zostaną one w całości przeniesione 
do jednego z rzymskich muzeów. 

Już w roku 1895 powstał plan 
podobny, że jednak na jego wyko- 
nanie potrzeba było sumy około 
200 tysięcy lir, plan na razie zanie» 
chano. Dziś, wobec olbrzymiej war 
tości artystycznej į historycznej za- 
topionych okrętów, na wysokość 
potrzebnej sumy prawdopodobnie 
zwracać się uwagi nie będzie, I w 
ten sposób ukaże się oczom całego 
świata nowy — a właściwie stary 
—zabytek świetnej przeszłości 
Rzymu, ukryty przez długie wieki 
przez zazdrosne fale jeziora. 

Powstała już, powołana do życia 
przez rząd, specjalna komisja, dla 


łowania zarówno w w. XI jak XV, 
jak potem w XVIII doprowadziły 
tylko do stwierdzenia przez nur- 
ków, że okręty rzeczywiście istnie- 
ją, że są skonstruowane i urządzo: 
ne wspaniale, na dowód czego wy- 
dobywano kawałkami piękne rzeź 
by, bezcenne bronzy, 


zbadania prac przeznaczonych na 
wydobycie imperatorskich okrę- 
tów. Skonstantowano, że trzeba 
będzie odprowadzić z jeziora mi 
mniej ni więcej, jak 35 miljonów 
metrów kubicznych wody. Powstał 


ułamki mar-|dobyciu okrętów na ląd, zbudować 
murowych posadzek etc, Wandal-idla nich mad brzegiem jeziora Ne- 
ski rabunek, pozbawiony planu,|mi specjalne muzeum, które mia- 
wzbcgacił częściowo w w. X 
łac bankiera Torlonji, a ryba 


-iteż dodatkowy projekt, aby po wy-| 
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Pos. Waszkiewicz 
ostatecznie zerwał z N., F. R. 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 
W dniu wczorajszym w kulua- 
rach sejmowych rozeszła się 
wieść, że pos, Waszkiewicz tym 
rażem ostatecznie opuścił szere- 


gi N, P, R. 


Sprawozdawca nasz zwrócił się| 


dò pos. Waszkiewicza z zapyta- 
niem, czy jest to prawdą. Poseł 
Waszkiewicz oświadczył, że tak, 
i dodał: 

— Nie wstępuję Ido żadnego u- 


grupowania sejmowego, będę da-i 


lej bronił na terenie parlamentar- 
nym spraw robotniczych w zgo- 
dzie z mojejmi dotychczasowemi 
zasadami, 

Przy okazji należy dodać, ' że 
nia 15 sierpnia odbędzie się 
zjazd okręgowej organizacji N. P. 


. na Pomorzu, który zdecyduje 
o losie N, P. R. iw tei dzielnicy 
państwa. 


Gen. Dzierżanowski 
dowódcą 0. K. Grodno 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Dowiadujemy się, że gen. Dzier- 
żanowski został mianowany ido- 
wódcą O. K. Grodno na miejsce 
gen, Berbeckiego, który został 'po 
wołany, jak wiadomo, do Torunia. 


Huk strzałów na ulicy 
nowojorskiej 


Obrazki z walk między ban- 
dyfami a policją 

Nowy Jork jest prawie codziennie 
widownią scen, którcby się nie mogły 
zdarzyć chyba w żadnem innem mieśc'e 
świała, 

Dochodzi północ, teatry właśnie się 
skończyły., Przez „Times Square", cen- 
trum rozrywek miasta, przez Broadwiy 
cisną się auta, przepycha się tłum we- 
sołych, śmiejących się ludzi, jeszcze 
wszyscy pod wrażeniem przeżyć w 
krainie ułudy, Morze życia i światła. 


Nagle padai strzały twardo, nie- 
«aemoDYynNie Za dcając to piękne. życie. 


Raz, dwa trzy.. Policja przeciąga kor- 
don, jeden gest wstrzymuje szereg bly- 
szczących aut. 

Co to znaczy? Po teatrze znów =- 
teatr, Masy poruszają się, Tworzy się 
wśród ludzkiej ciżby ulica. Wzdłuż niej 


pędzi ktoś, jak sportowiec na wyści- 
gach. Za nim prześladowcy. 

Krach! krach! Strzały, 

Ludzie kryją się gdzie mogą, sly- 


chać okrzyki bólu „ 

Znów ogłuszająca salwa j człowiek, 
kióry przez kwadrans hamowal 
uliczny padł śmiertelnie raniony. 

Jakież było tło dramatu? 

Oto jeden z tych, którzy o życie 
grają na „va banque" wszedł do kazy 
pewnej restauracji i zażądał wydania 
pieniędzy. Gdy kasjer odmówił — za- 
strzelił go. Kelnerzy rzucili się nań, 
zrobiło się z tego jedno kłębowisk> ciał, 
tarzających się po ziemi! Drzwi skid- 
ne pękły, Strzały padają | 7 tego tu- 
multu wydziera się ów desperat, aby 
wpaść w tłum uliczny Brondwayu. Alt 
w takich chwilach nawet złoczyńca o 


| 


Skok służącej Z 
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trzeciego piętra 


Chlebodawczynia, Która ją Katowała, 
aresztowano 


Lwów, 29 lipca, 


okno i sama z niego rzuciła się na bruk 


Mieszkańcy realności przy ulicy So- | podwórza, 


bieskiego Nr. 15 zaalarmowani zostali 


darzył. Oło na bruku podwórza zoba- 


czyli leżącą A. Sobelak, która shiżyła 


u Waldmanów, zajmujących mieszkanie  lakówna, 


ra trzeciem piętrze. 

Stwierdzono, że Sobelakówna wy- 
skoczyła z okna kuchni, wskutek cze- 
| go doznała połamania rąk i nóg, oraz 
krwotoku wewnęlrznego. Lekarz pogo- 
towia ratunkowego udzielił jej pierwszej 
pomocy, poczem  Sobelakówna została 
przewieziona do szpitala powszechnego, 
gdzie jednak nie odzyskała przytomno- 
ści, wobec czego policja nie mogła jej 
przesłuchać celem stwierdzenia prze- 
biegu zajścia, jakie miało miejsce w 
mieszkaniu Waldmanów. 

Natomiast jej chlebodawczyni, Ra- 
chela Waldmanowa, podała, że chciała 
skarcić swoją służącą i w tym celu ja 
biła. Jednak Sobelakówna, pragnąc uri- 
kiąć uderzeń wskoczyła na otwarte 


W nętach stras 


o0o 


Przyczyną łego miało być lo, że 


tragicznym wypadkiem, jaki się tam wy- |zślnął płerścionek, który jednak następ 


nie się znalazł. 

Jak opowiadają mieszkańcy, Subi- 
strzepując po obiedzie obru: 
przez okno, łącznie z innymi odpadka- 
mi jedzenia, wyrzuciła także ów pier- 


ścionek. — Jeden z przechodniów zna- 
lszł go i zwrócił W/aldmanowej. 
Dochodzenia w tej sprawie są w 


datszym toku. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się 
że dziś rano Sobelakówna była 
słuchaną, Zeznała ona, że Waldmanow: 
biła ją niemiłosiernie, a nie mogąc wyr- 
wać się z rąk napastniczki wskoczyła 
na okno i rzuciła się na bruk podwó: 
rza. Sobeęlakówna liczy 22 lata. 

Wobec takiego stanu rzeczy Ra- 
chela Waldmanowa, licząca 54 lata, za- 
stała aresztowana ; oddana do aresztów 
policyjnych aż do zupełnego przeprowe 
dzenia dochodzeń, 


ran, 
rze 


zliwego nałogu 


Afera KoKainistów i morfinistów we Lwo' 
wie zatacza szerokie Kręgi 


Policja lwowska w porozumie- 
niu z prokuratorją prowadzi bez 
przerwy dochodzenia w sprawie 
wykrytej afery kokainowej, o któ- 
rej już pisaliśmy. 

Wobec stanow twierdze- 
Inia aresztowanego Wilczyńskiego, 
| iż kokainę nabywał od kilku lat w 
dowolnych ilościach u magistra 
farmacji Feuersteina, policja przy- 
stąp:ła do badania ksiąg trucizn. w 
aptekach, w któr. Feversizin był 
zajęty. 

Zadziwiającem w zeznaniach 
Wilczyńskiego jest to, że znał do- 
|kładnię stosunki prywatne Feuer- 
sleina i wie, iż Fcuerstein przez 
-ajy był bez posady i przeby: 
wał w Krakowie. Feuerstein kale- 
gorycznie zaprzecza, znał 
wcgóle Wilezyńskiego. Pozosla- 
wiono go na razie na wolnej sto- 
pie. 

Równocześnie, jak się dowiadu- 
iemy. prowadzi ekspozyiura śled- 
cza dochodzenia w sprawie odreb- 
nej zupelnie afery. morlinistów, w 
której dcsławcą morfiny dla wie- 
kszej ilaści osób był pewien mło- 


m 


czego 


2S 


tol: 


izby 


dy wykolejeniec, były podoficer 
W niewiadómy sposób potrafił on 
wydostać ze szpitala wojskoweśo 
we Lwowie urzędową pieczęć i 
zaopatrywał w nia fałszywe re- 
cepty na morlinę, którą sprzeda- 
wał nastepnie szerokim kołom 
swych klijentów i klijentek, We- 
dle przybliżonego obliczenia pnu- 
ścił on w świat ponad 100 tak'ch 
fałszywych rsezpt. W aferę wmit- 
szanych jest kilka lwowskich ap- 
tek. 

Jak streszliwym jest nałóć mor- 
finowy, dowodzą jaskrawo sceny 
jakie się działy w celach, w kió 
tych zamkniete byty aresztowane 
motfinistki -pozbawione natkały- 
ku, Neszczęśliwe biagały policje 
o pozwolenie zastrzykniecia mor- 


| 


| tiny. 
Chodzą słuchy, we Lwiwiz 
wydano -ostatnio kilka paszpor 


jtów zagranicznych osobom, moty: 
| wującym wyjazd zzgranice potrze. 
| bą leczenia się od nałegu narkoty 
|zowania się u specjalistów w- 
| Wrocławiu, 


t 
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Tajemnicze zwłoki 


Przed kilku dniami wydobyto z 
| uraju pêniżej Budapesztu zwłoki 
jakiejś kobiety. Jak stwierdzono, 
musiały one leżeć już dłuższy o- 
kres czasu w wodzie i były zupeł- 
nie zmiażcżone. brane były w 
czarną suknie, czarną 
bieliznę i czarne jedwsbne pończo-| 
szki. Nie ulega wątpliwości, że $ 


Jø 
i£ 


a 
£ 


silnych nerwach traci równowagę. Sko-|to zwłoki osoby zamcżnej, 


ro tylko zobaczył kordon policyjny, tzu. 


Pięć  niezainteresowanych 
oliarą tej dzikiej sceny, 

Dzień przed opisaną wyżej gonitwą 
przechodnie Madison Square byli świad- 
kami strasznej walki między bandytami, 
a konwojem więźniów, Bandyci usiłc- 
wali uwolnić kilku swych przyjaciół, 
prowadzonych pod strażą. 

Inny obrazek... 

W biurze szpitala Roosevelta na 
9-ej avenue zjawiło się przed południem 
paru klijentów, każdy osobno. Nagle 
dwunastu urzędników biura widzi przed 
sobą sześć błyszczących rewolwerów i 
musi się spokojnie  przypatrywać, jak 
jeden z towarzyszów podejmuje rolę 
10.000 dolarów, przeznaczoną na wypla- 
tę personelu. Na schodach przewracają 
jeszcze kilku niczego się nie spodzic- 
wających lekarzy, wsiadają do auta i 
znikają za zakrętem, W godzinę potem 
już napewno przechadzali się po uliny 
Broadway.., 


nych rzymian. Jak widzimy — pla- 
ny szerokie. 

Żywić należy nadzieję, że zosta- 
ną wykonane z ta sprężystością, 
która cechuje poczynania  dzisiej- 


osób padło 


|szego pokolenia włochów, Wdzię- 


czni mu za ło będą wszyscy cj, 


minionych wieków, 


Rzecz charakterystyczna, że 


| 
| 


| 


jedwabną! 


"|Węgierski Landru? 


Kobiety w Donau 


"za tajemnicą znalezenia zwł:k 
ludzkich ukrywa się fantestyczya 
|sensaca kryminalna. 

Dama owa oświadczyła z cala 
stanowczością, że młoda kobieta 
której poćwiartoware zwłoki zna 
lezioro pod Szaszhalombatta, na- 
leżala do arystokratycznei rodziny 
i że została zamordowana prze? 
pewnego wielkiego właściciela 


j w |ziemskiego. Ma to być jeden z naj- 
cił się do ucieczki i to go zdradziło, .|Clągu jednego jedynego tygodnia są | bogatszych 
g ) yg t Ś y 


ziemian węgierskich 


to iuż trzecie zwłoki kobiece, wy-| zapraszaiący często do swego zain 


łowione z Dunaju. Policja rozpoczę 
ła natychmiast energiczne śledz: 
two, aby wyjaśnić tę ponurą tajem- 
nicę, ale bez skutku. 

W związku z innem znelezie- 
niem zwłok ludzkich z przed 8 dni, 
prasa budapeszteńska zamieściła 
sensacyjną wiadomość. Chodzi tu 
o zwłoki znalezione pod Szaszha- 
lombatta. Wyłowiono tam z Duna-| 
ju części ciała ludzkiego. Ponieważ | 
były to zwłoki kobiety, poćwiarto- 
wawnej w umiejętny sposób, więc 
początkowo skojarzoto to odkry- 
cie ze zbrodnią, dokonaną przez 
czeladnika rzeźnickieśo w Wie- 
dniu, Wimpassingera. Zawiadomio- 
no o tem przypuszczeniu policję 
wiedeńską. Okazało się jednak, że 
to przyptszczenie było błędne. 

Przed dwcma dniami potu- | 


| 


I 


ku młode kobiety, które następnie 
ginęły bez śladu, tak, iż w żadnym 


w. 


wypadku nie wdrożono nawe! 
|éledztwa policyjnego. 

Zamek owego ziemianina, któ- 
rego nazwisko wspomniana dama 


w zeznaniach podała, leży w pobli- 
żu Szaszhalombatta:. Wymieniła 
ona także nazwisko owej młode! 
kobiety, która według jej zeznań 
zginęła w zamku przed dwoma ty 
godniami i której zwłok: nestępnie 
znaleziono. 

Zeznania powyższe, złożone by- 
ły w sposób tak rzeczowy i z taką 
znajomością wszelkich szczegółów. 
że trzeba je uważać za odpowiada- 
jące prawdzie. Śledztwo zresztą 
stwierdziło, że istotnie we wskaza- 
nym zamku bawiła kobieta wymie 
nionego przez ową damę nazwiska. 


0 
dniu zgłosiła się do wdaje buda-j Stwierdzona także, 1 ludność 
peszteńskich elegancka dama, o-idwóch miejscowości sąsiadujących 
świadczając, że może złożyć waż-|z zamkiem, leżacym wśród lasu, 
ne zeznania w sprawie zwłok ludz-|już od szeregu dni mówiła o zbra» 
kich, znalezionych pod Szaszha- dni, której ofiarą padła młoda ko- 
lombatta. Przesłuchanie tej damy bieta. Nikt jednak nie był w stanie 
trwało trzy godziny, a treść jego przedstawić żadnego w tym wzślę: 
utrzymane zosłuła przez policję w dzie dowodu. 

tajemnicy. Dzienniki budepeszteń-i Obecnie policja budspesztnyjsk: 


co, skie dowiedziały się jednak, że ze- przopr wadzi oncydiczne śledzi wi 
IX pa loby zawierać wszelkie zabytki, od interesują się sztuką i obyczajami |zrania owej damy dały zupełnie in- 
cy je- noszące sie do morskiej potęgi daw- 


i we wskazanym w zezraniach zems 
ny kierunęk śledztwu, oraz, że po- ku 


d 
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lak należy podróżo- 


wać? 

Karawana turystów amerykańskich 
zwiedza Włochy. Agencja turystyczna 
(Smith Co Lid. N.-York) ułożyła pro- 
gram  6-dniowej wycieczki do pięknej 
Italji Przeto — pośpiech! Trzeba wszak 
zwiedzić Florencję, Medjolan, Wenecję 
Rzym, Neapol, Rawennę ete. 

Turyści padają ze zmęczenia. Już 
nic mie widzą i nie słyszą. Przepędzono 
ich właśnie galopem przez miasto i po- 
gnano na dworzec, na odchodzący dn 
Tarentu pociąg. 

— Mamo — pyta i8-letnia miss — 
jak się nazywa to miasto, które teraz 
ogladaliśmy? 

Mama zagląda do programu pod- 
ręcznego (Smith Co): 

— Aha, zarazí.. Wtorek o godzinie 
8 mim. 45 wiecz. przyjazd do Wenecji, 
od 851 do 9.12 zwiedzanie pałacu Do- 
żów, od 9.23 do 10.15 w. przejażdżka 
gondolą, od 10.24 da 10.55 r. śniadanie, 
o 11 rano ódjazd do Pizy, o 11.50 wy- 
cieczka po mieście etc.„. dzisiaj mamy 
sczwartek,. gode, 12.17 pp... ahal. 
byliśmy więc w Rzymie! 


. światowa, 
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historia powojennego hochstapiera 


Z czeladnika Krawieckiego zrobił z ba 


a jako „arcyksiążę* ożenił 


się z cór 


ą bogacza 


amerykańskiego, po wyjściu zaś z więzienia Kan- 
dycdcował na senatora 


Wojna światowa wydała cały sze: 
reg ciekawych typów łudzkich, a między 
innymi i chorobliwych wprost hochsta- 
pierów. Ludzie ci przedstawiają nader 
interesujące studjum dla psychologów i 
psychjatrów, Pierwsze lepsze wykole- 
jenie ze zwykłej normy życia powoduje 
że ludzie ci wpadają w chorobliwą ima- 
ginację, Następnie, szukając emocji w 
życiu, zaczynają dopuszczać się cor1z 
większych przestępstw, które prowadzą 
ich zwykle albo do więzienia, albo do 
domów dla wariatów. 

Ostatnio właśnie stanął taki typ 
chorobłiwego hochstaplera przed sądem 
karnym w Bernie morawskiem. Nazywa 
się Wilhelm Popper, z zawodu czelad- 
nik krawiecki. Gdy wybuchła wojna 
został wzięty do wojska i 
wysłany na front. Tam dostał sie dz 
niewoli rosyjskiej i został umieszczony 


Zjazd niższych tunkcjonarjuszów 
państwowych 
Odbył się w Warszawie 24 i 25 lipca 


Zjazd delegatów największych 
ugrupowań organizacyjnych niż- 
szych funkcjonarjuszów państwo- 
wych, tworzących obecnie jeden 
wspólny „Związek niższych funk- 
cjonarjuszów państwowych Rze- 
czypospolitej polskiej” z siedzibą 
w Warszawie (N. Świat 67), od- 
był się w dniach 24 i 25 b. m. 


Deiegaci, którzy ściągnęli ze 
wszystkich stron Polski (niemile 
świeciło swą nieobecnością woj. 
poznańskiej, zajęli się przede 
1 em sprawą  najboleśniej 
ich obchodzącą: uposażenia, prag- 
matyki i zabezpieczenia emerytal- 
nego, Niedość bowiem, że ustawy 
w tych sprawach częstokroć są 
nieodpowiednie, ale też te. które 
moglyby nieść ulgę w doli niż- | 
szych funkcjonarjuszów, są ogra- 
niczone lub wręcz niestosowane. 

Zjazd poświęcił też wiele uwagi | 
w sprawie zorganizowania 
szerszych rzesz prac 


| 
| 


nę praw, ale też dać swym człon- 
kom pomoc materjalną, jak kasę 
pogrzebową, pomoc leczniczą 
(państwowa jest prawie żadna) 
it. p. Zwrócił też zjazd uwagę na 


podniesienie poziomu kulturalne- 


go środowiska, na którem rozwija 
swą działalność i na pracę oświa- 
tową. 

Na czele organizacji stanęli dłu- 
gołetni działacze organizacyjni. 
jak A. Mucha, N. Mozgała, K. Ła- 
buzek. I. Wrzesiński, P. Dynakow- 
ski, M. Fliśnik i inni, 

Inicjatywę zogniskowania ruchu 
organizacyjnego niższych funkcjo- 
narjuszów państwowych, która do- 
prowadziła już do połączenia się 


trzech największych ugrupowań tej 


kategorji pracowników, należy u- 
ważać za rozpoczęcie tej tak waż- 
nej pracy nietylko dla crganizuią- 
cych się, ale i dla całego społe- 
czeństwa, w interesie którego leży 


jaknaj-| posiadanie, rzesz niższych funk- 
ch, | cjonarjuszów jaknajbardziej wyro- 


pragnąc, dzięki sile pracy zbioro- | bionych społecznie ; dążących do 


wej, zapewnić 
narjuszom, nietylko należną obro- 


Pamiętniki zabójcy 


niższym funkcjo-lrozwoju kulturalnego i oświato- 


wego, 


arcyks. Franciszka Ferdynanda 
Zwierzenia Gawryła Principa 


Literatura pamiętnikarska, na- | nizm 


świetlająca przyczyny i przebieg 
wojny Światowej, jest bardzo bo- 
gata. Wypowiedzieli się już licz- 
ni aktorzy tego największego dra 
matu, jaki ludzkość przeżyła. 
Hindenburg i Ludendorit, Paleo- 
logue i Buchanan, Conrad von 
Hótzendorif i hrabia Czernin, 
Ciemenceau i Poincare, a poza 
nimi szereg innych: wodzów, po- 
Etyków, dyplomatów. Możnaby 
już zestawić wcale pokaźną hi- 
bljotekę zwierzeń i wynurzeń, do 
kumentów i hstów wyjaśniają- 
cych genezę, związki przyczyno- 
we, wypadki i następstwa, które 
w sumie stanowią „wielką woj- 
ne", 
I oto pojawia się mała ksią- 
żeczka, zawierająca  zwierzenie 
ezłowieka, który nie nosił na 
piersi orderów, nie wygłaszał 
mów w parlamentach, nie pisał 
not dyplomatycznych, nie grzał 
się w słońcu wpływów, a zgnił, 
zmarmał na suchoty w murach 
więziennych, a jednak mógł ò so- 
bie powiedzieć, że był tak samo 
jak tamci wszechświatowej sławy 
generałowie i ministrowie, je- 
dnym ze sprawców woiny, je- 
dnym z jej czynników i budzicieli, 
Gawryło Pryncip, zabójca arcy- 
księcia Franciszka Ferdynanda, 
którego strzał , wypalony z re- 
wolweru w Serajewie, 
czynem, który rozpętał wichurę 
wojenną, obalił najstarsze w Eu- 
ropie trony, przekreślił starą ma- 
pę europejską, powołał pod broń 
20.000.000 Tudzi—Gawryło Prin- 
cip wstaje teraz z grobu, w któ- 
ry walłv. suchotniczy jego orga- 


ito do tego 


„wpędziły udręki kilkoletnie- 
go więzienia, i zwierza się, jak 
doszio, że wykonał 
zamach na spadkobierce tronu 
Ha bsburgów. 


Powstanie tej książeczki jest 
bardzo charakterystyczne. Le- 
karz wiedeński dr. Marcin Pap- 
penheim, odbywający służbę woj- 
skową w tem więzieniu, w któ- 
rem Princip odbywał kaźń, zdołał 
pozyskać zaufanie skazańca. W 
długich rozmowach rozpytywał go 
o jego życie poprzednie, motywy 
czynu, skłonności i zapatrywania 
i notował ROR cenie zwie- 
rzenia Principa, Na jego prośbę 
spisał wreszcie Pr:ncip w języku 
serbskim swe poglądy polityczne. 
Cały ten mzterjał powierzył obec 
nie dr. Pappenheim pewnemu 
serbskiemu  publicyście, który 
wydał go w Zagrzebiu zaopatru- 
jąc książkę w obszerny komen- 
tarz, 

W świetle tych zwierzeń postać 
Principa nśbiera pełni życia i cha 
rakteru. Student Princip z „oku 


powanej', a potem  „anektowa- 
nej” prowincji Austro- Węgier, 


Bośni ;, Hercegowiny, był — jak 
to ausłtrnjacka policja określiła 
„zarażony“ ideałami wolności. 
Jeszcze w gimnazjum wespół z 
rówieśnikami marzył o zjednocze* 
miu słowian południowych i pro- 
blemat bego żjednoczenia—stwo- 
rzenie wielkiego państwa sebsko- 
kroackiego — stał się osią, do- 
koła której obracały się wszyst- 
kie jego myśli. 

Lecz tu w mózgu zarówno te- 


go chłopaka. ib ; wszystkich 


w obozie dla jeńców wojennych ua Sy- 
birze 

Zetknąwszy się z tworzącym się 
tam podówczas |legjionem czeskim. za- 
czął udawać generała, Ponieważ zaś na 
wzór  Sienkiewiczowskiego Zagłoby u- 
miał doskonale blagować, legioniści cze- 
scy uwierzyli mu i uznali go za genera- 
ła. Ze względu zaś, że legjon miał udac 
sie do Ameryki dobroduszni rodacy 
urządzili zbiórkę dla niego, aby mógł 
godnie wystąpić na drugiej półkuli ziem- 
skiejj Rezultatem tej składki było 85 
tysięcy dolarów, które mu natychmiast 
oddamo do dyspozycji, 

Tak więc już jako prawdziwy gene- 
rał opuścił swych wiernych towarzyszy 
z okresu niewoli i zainstalował się w 
Ameryce. Predstawiwszy się jako arcy- 
książę Franciszek Ferdynand Habsburg, 
został przyjęty z otwartemi ramionami 
przez niejakiego Harrisona, bogatego 
plantatora. Po krótkim pobycie u Har- 
risona, ożenił się z jego córką, która 
była nadzwyczaj zadowolona, że została 
„prawdziwą”' arcyksiężną, 

W jakiś czas potem, popłynął Pop- 
per z żoną i teściem do Europy, poda- 
jąc się wszędzie za arcyksięcia, Tu do- 
piero poznał Harrison, że padł ofiarą 
hochstaplera, Kazał go więc aresztować, 
a sam z córką i wnukiem, który w mię- 
dzyczasie przyszedł na świat, wsiadł na 
okręt i powrócił do Ameryki. 


dwóch lat więzienia w Pilźnie, począł 


dzlej kontynuować swój  oszukańczy 
sposób życia. Występował w różnych 
wielkich miastach europejskich, podając 
się już to za zięcia amerykańskiego 
milionera Harrisona, już to za człowie- 
ka, który ma ogromne wpływy wśród 
rosyjskich  leaderów komunistycznych, 
Zarazem porobii mnóstwo długów, któ- 
re sprawiły, że były arcyksiążę został 
zemknięty w zakładzie dla obłąkanych. 

Po roku, uznany za zdroweśa, opu- 
ścił zakład, aby po jakimś czasie wy- 
płynąć w Bernie morawskiem.  Tutej 
znowu  naciąśnął masę naiwnych, wy- 
stępując jako adwokat albo chory mil- 
jcner zapisujący krociowe sumy na ceie 
humanitarne i społeczne. Doszło nawet 
do tego, że podczas ostatnich wyborów 
w Czechosłowacji, kandydował na senz- 
tora z okręgu pilzeńskiego, 

Wkońcu zdemaskowany, stanął Pop- 
per przed  trybunałem sądu  kśrnego. 
W czasie rozprawy zdumienie ogarneło 
sędziów i publiczność, kiedy usłyszano, 
jak prostych środków używał ten czło- 
wiek, prawie analfabeta, w celu oszu- 
kania wielu mądrych ludzi. 

Doprawdy dziwić się należy, jak 
mógł ktokolwiek uwierzyć, że człowiek 
bez wychowania i inteligencji a nawet 
bez jakiej takiej powierzchowności, był 
uważany za generała, czy też arcy- 
księcia. 

Wyrokiem sądu skazany został Pop- 


Tymczasem Popper, po odsiedzeniu | per na 13 miesięcy więzienia t dożywot- 


ni nadzór policyjny, 
EAEN 


Z TEKI HUMORYSTY. 


| 
| 
j 
| 


| 
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których rozpierały żądze wolno-|gimnazjalne, Lecz wtedy trzej 


ści, powstał dylemat: czy to zje- 
dnoczenie jugosłowian ma się do- 
konać w Austro-Węgrzech, czy 
też poza tą monarchią, a więc pod 
przewodem królestwa Serbi, Py- 
tanie to rozwiązała młodzież Boś- 
ni i Hercegowiny tuż przed wojną 
w duchu s adate i Princip 
powiada: „Starsze generacje mó- 
wily o wolności, którą możnaby 
od Austro-Węgier uzyskać w dro- 
dze legalnej, my nie wierzyliśmy 
w taką wolność”. 

Jeszcze pół wieku temu inne 
panowały wśród południowych 
słowian nastroje. Wszak w roku 
1878 podczas kongresu  berliń- 
skiego — jak pisze Princip — 
„Serbowie prosili cesarza Austrii, 
aby ich uwolnił od turków". 
od czasu okupacji Bośni i Herce- 
gowiny zmieniły się poglądy ser- 
bów na „misję“ Wiednia, a zwła- 


Ale; 


młodz spiskowcy wcale nie mieli 
jeszcze na myśli arcyksięcia, lecz 
szefa rządu  bośniackiego, gene- 
rała Potiorka, W listopadzie 1913 
roku wrócili do Serajewa z po- 
stanowieniem dokonania zama- 
chu. Lecz tu wstrzymał ich zapę- 
dy czwarty spiskawiec, nauczy- 
ciel Illicz, rain o wiele od 
nich starszy, który wytłumaczył 
im, że nie czas jeszcze na zama- 
chy: wprzódy należy pokryć Bo- 
śnię i Kroację siecią organizacji 
rewolucyjnej... 

W marcu 1914 roku dowiedział 
się Princip, że następca tronu, 


| arcyksiążę Franciszek Ferdynand: Serbja 


ma przybyć do Serajewa. Myśl 
zamachu odżyła w nim.. 
Rozpoczęły się miesiące cier- 
pliwego wyczekiwania, a zarazem 
gorączkowych przygotowań. 


szcza Budapesztu, Nietylko ucisk} W Belgradzie zeszła się znowu 


polityczny, ale i 


światowy odstrychnął rychło lud- | pracował 


ność od cesarskich rządów. 


kuralno-o- |ttójka spiskowców; Gabrynowicz 


jako zecer w drukarni, 


rabes przygotowywał się właś- 


W Bośni — pisze Princip —|nie do matury. Nauczyciel Illicz, 


było dziesięć 
mż w ŚSerbiji.. 
niało sześć gimnazjów, a w całej 


Bośni na 1.900.000 mieszkańców |czył im jej po części niejaki 


tylko cztery..." 


razy mniej szkół, | wtajemniczony w nowy plan, wy- 
W Belgradzie ist-|raził tym razem swą aprobatę. 


Lecz skąd wziąć broń? Dostar- 
Cy- 


śaniewicz, żyjący jako dezerter 


Princip pisze, że „słyszał i czy-,w Belgradzie i posiadający w „za- 


tał, że w Austrji również i innym 
słowiańskim narodom dzieje się 


pesa kilka bomb, po części by- 
y major Tankosicz, który ich 


krzywda”. Pomyślał więc: nale- zaopatrzył w rewolwery. 


żałoby wywołać rewolucję sło- 


wian, ale trzebaby „teren przy- Princip do 
gotować, mastrój wytworzyć“. dzielący go > 
Ale jak? Przez zamach możnaby |żył — jak pisze — „cicho, e 
ten nastrój wywołać”, W ten spo-|Jąc 1 ucząc SIĘ . 


sób doszedł 
| machu. Dla 


towarzyszów. 


Princip do idei za- 
Gabrynowicza i 


bośniaków — kończyli ja- 


| wielu 
prywatni studja 


ko uczniowie 


Grabesa, którzy razem z nim ba- ność" 
wili wtedy w Serbji, gdzie, — jak | 


Dnia 26 maja udał się zatem 
i Serajewa. Miesiąc, 
od zamachu, prze- 


zyta- 
Choć był bie. 
uzbierał sobie 


dnym studentem, 


tej idei pozyskał 2-ch|wcałe piękną bibliotekę. „Książ- 


ki, to moje życie, moja namięt- 


— pisze. 


„,Charakterystyczne jest to, co 
‘Princip pisze o następstwach 
go czynu. Wyobrażał 


swe 


sobie. że 


| Rzeczy ciekawe | 


W KAWIARNIACH PARYSKICH. 

Dwaj przyjaciele, paryżanie z Pary« 
ża, wstąpili do kawiarni na lewym brze- 
gu Sekwany, w bliskości wielkich bul- 
warów, zwracają się do kelnera.. po 
francusku, zamawiają konsomacje. Kel- 
ner ani mrumru; wołają nań jeszcze raz, 
głośniej. bez skutku, Kelner jakby 
ogłuchł. 

Wówczas jeden z naszych przyjaciół 
wpada na pomysł, Recytuje, zwrócony 
do kelnera, pozostałe mu jeszcze w pa- 
mięci z czasów szkolnych kilka wierszy 
greckich z Odyssei. 

Efekt piorunującyl.. Kelner, domy- 
śliwszy się z dźwięku greckiej mowy, iż 
ma do czynienia z cudzoziemcami. pod- 
biega w lansadach do stolika w oka: 
¡mgnieniu spelnia życzenia naszych pa- 
; ryżan. 

Obrazek wycięty z życia Paryża j 
zarejestrowany przez  sprawozdawcę 
„Journal'u”. 

Sens moralny? 

Kto chce być dobrze ! szybko ob- 
służonym w Paryżu, musi się postarać 
o wymowę cudzoziemską. 


ROZRYWKI WIĘZIENNE. 

Dyrekcja znanego więzienia stanu 
New York, Sing-Sing, urządziła konkurs 
literacki na najlepszą nowelę, napisaną 
przez więźniów. Nagroda, która czeka 
zwycięzcę konkursu jest nie do pogar- 
dzenia: wynosi przeszło 3.000 dolarów, 

NV więzieniach amerykańskich nie 
ma nudów, A z zakładu Sing-Sing moż- 
na nawet wkroczyć zwycięską stopą ne 
Parnas literacki. 


WYNALAZCZOŚĆ KOBIET. 
Kobiety poczynają zajmować spora 
miejsca we wszystkich dziedzinach pras 


cy umysłowej nawet w kraju o tak za- 
korzenionych tradycjach  konserwatyw: 


nych, jak Angljaa Świadczy o tem, mię 
dzy innemi, wymownie wykaz patentów 
ua wynalazki, przedstawione przez ko- 
biety w roku 1925 w państwowem lom 
dyńskiem biurze patentowem. 603 pa- 
tentów wydała ta imstytucja  wynalaz- 
com rodzaju żeńskiego. Postęp widocz» 
ny i namacalny, 


AUTO JAKO NARZĘDZIE ŚMIERCI. 
Według statystyki wypadków w ro- 
ku 1925 znalazło śmierć pod kołami sa- 
mochodów 30,400 osób, "we wszystkich 
krajach starego i nowego świata. 

Z tej liczby ofiar 80 procent przy- 
pada na Stany Zjednoczone, Anglja zaj- 
muje drugie miejsce, Francja trzecie.. 

Cyfra ta nie jest zbyt wielka, gdy 
się pomyśli ile milionów aut krąży po 
świecie i ile dziesiątków miljonów riee 
szych krąży po ulicach. 


TO M DA OAZA DI W A 


następstwem zamachu będzie tyl- 
ko powstanie rewolucyjnej orga- 
nizacji, „Ale że z takiej przyczy» 
ny wybuchnie wojna światowa”, 


nie mogłem nawet pomyśleć”. 
„Nie jestem winien — usprawie. 

za zł 
dliwia się — temu nieszczęściu”, 


jakie spotkało świat. 


I tu rozpoczyna się wielka tra- 
gedja tego idealisty, który został 
zabójcą śmiertelnego wroga swe- 
go narodu, wierząc, że przyczymi 
się do wolności swej ojczyzny. 
Władze  austrjackie tak zdołały 
go w więzieniu odgrodzić od 
wszelkich wiadomości ze świata, 
(iż Princip był przekonany, że 
zupełnie uległa, Austrja 
iodniosła walne zwycięstwo... 
1W/ duszy jego plem się rozpacz. 
[| PP s$ 
j „Mój czyn był bezowocny', „w 
imilitarystycznej Austrji rewolucja 
będzie niemożliwa..." 

l tak żył w więzieniu lata całe, 
trawiony wewnętrznym bólem ı 
trawiony bakcylami suchot, aż go 
litościwa śmierć z mąk ducho- 
wych i fizycznych wyzwoliła... 


Zwierzenia Principa są ważnym 
przyczynkiem do genezy zamachu 
serajewskiego i do naświetlania 
nastrojów, panujących na połu- 
dniu Europy wśród ludów slo- 
wiańskich, Wykazują one przede- 
wszystkiem, że nie było tu — jak 
utrzymywały władze austrjackie 
— kompletu, za którym stał rząd 
serbski į; nie chodziło o sprowo- 
kowanie wojny, lecz o indywi- 
dualny wyraz rozpaczliwego na: 
stroju, który ogarnął młodzież 
iserbską w okupowanych przez 
Austro-Węgry krajach. Młodzień. 
czy idealizm, śniący o wolności 
narodu, wyładował się w czynie 
Principa, który był tą iskra elek- 
tryczną, wysadzającą beczkę pro- 
chu w powietrze.. 
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Wiadomości bieżące Bydować, na gwałt budować! | 


Osobiste 


Jan Erhard Patzer, syn tutejszegoj 
agenta, p. W. F. Patzera, w dniu 21 b. m 
na uniwersytecie w Marburgu (Niemcy), 
na podstawie pracy doktorskiej i egza- 
minu ustnego, złożonych z wynikiem 
dobrym, uzyskał stopień doktora filo- 
zofii. 


Wojewoda Jaszczołt 


przyjedzie w przyszłym fy- 
godniu 

Przyjazd nowego wojewody 
łódzkiego, p. Jaszczołta został, w 
związku z reorganizacją minister- 
stwa spr, wewnętrznych, wstrzy- 
many na kilka dni j nastąpić ma z 
końcem przyszłego tygodnia. (P) 


Brak chleba 


zosfał socwodowany zmniej- 
szonym dowozem mąki 

W dniu wczorjaszym ujawnił się 
w Łodzi brak chleba w piekar- 
niach. Piekarze tłomaczyli to po- 
drożeniem mąki i trudnościami 
przy jej otrzymaniu. Mały dowóz | 
spowodował istotnie podrożenie 
mąki pszennej, której tylko gorsze 


——- 


gatunki nie wykazują wielkich 
różnic. Brak podaży na rynku 
mącznym jest jednak tylko obja- 


wem przemijającym, wywołanym 
intensywnemi robotami w polu. 


Teatr i muzyka 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


Dziś 1 dni następnych grana z olbrzy- 
miom mpowodzemiem  „Kkino-rewja” w 
2 aktach, a 17 obrazach, pióra Stanisła- 

Mariana  Tarłowskiezo, 


wa Felixa i 
mu- Pigera, p. t. „Chcę zostać gwiazdą” 


W roli popisowej występuje p. Stefa- 
tja Jarkowska: odtwarzająca na scenie 
siebie samą, a dzielnie jej sekundują öp.: 
Jakubińska, Horecka, Dunajewska, Ta- 
tarkiewiczówia, Mroziński, Krzemieński 
l inni. W oryginalnych tańcach p. Lola 
Niemirzanka, 


Część muzyczna pod sprężystym kie- 
rurkiem Zygmunta Białostockiego: 


„CAŁA ŁÓDŹ MÓWI O TEM", 


We wtorek. 3 sierpnia zobaczymy ta 
scenie teatru letn. premiere 3-aktowej 
łódzkiej „awantury Fauna i Roma pod 
powyższym tytułem. Próby, odbywane 
pod kierunkiem reżyserskim p. Jana 
Bielicza, wykazują już wszystkie zalety 
ostatniej nowości miłego teatru w ogro- 
dzie. Panie: Miłkowska i Dunajewska w 


poz 


głównych rolach żeńskich, oraz pp.: 
Szubert, Mroziński. Wilczkowski na 
czele reszty zespołu — będą mieli nie- 


powszednią okazie ubawić łódzką publi- 
czność szeregiem pełnych humoru, krea- 
gii. 


Kía gra najładniej? 


Bozstrzygnie fo dzisiejszy 
konkurs orkiestr 


Dziś, w sobotę dnia 31 lipca (w razie 
niepogody w niedzielę dnia 1 sierpnia) 
o godziwie 8-ej wieczorem odbędzie się 
w ogródku „Tivoli“, staraniem 10 dywi- 
zii piechoty wielki popis orkiestr woj- 
skówych garnizonu łódzkiego. 


Na program złożą się: 


Mazurek op. 7. Nr. 1 — Chopina. Pieśń 
wieczorna — Moniuszki. Menuet — Pa- 
derewskiego. Polonja Wagnera. 
„Peer Gynt’ — Griega. Czardasz „Cień 
wojewody — Grossmana. Marsz z op. 
„Prorok“ —Meierbera, oraz szereg utwo 
rów najwybitnieiszych kompozytorów 
polskich I obcych. 


W konkursie wezmą udział orkiestry 
28, 31 p. S. K„ 10 p. kan. a. D., 4 p, a. c. 
pod kierownictwem kapelmistrzów Le- 
wińskiego, Adamczyka i Pawłowskiego. 


Bogaty i umiejętnie dobrany program 
oraz wysoki poziom orkiestr, dają rę- 
kojmię wzorowego przeprowadzenia tej 
imprezy, atrakcją dla miłośników muzy- 
ki będzie wielki koncert odegrany wspól 
nie przez wszystkie orkiestry. 


——— 
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Inaczej Krajowi naszemu grozi wyludnienie 


Dużo u nas pisze się i mówi o 
sprawie rozbudowy miast, o do- 
niosłych poczynaniach rządu w 
tym kierunku, rzeczywistość je- 
dnakże zadaje kłam tym enuncja= 
cjom; rząd nie kwapi się z asy- 
gnowaniem sum na wykończenie 
mnóstwa budowli, które przez to 
nie mogą być oddane do użytku, 
nękanej głodem mieszkaniowym 
ludności; w samej tylko Łodzi od- 
czuwa się potrzebę 120.000 izb 
mieszkalnych, 

Ze sprawą tą łączy się ściśle 
sprawa bezrobocia; tysiące ludzi 
mogłyby znaleźć zatrudnienie 
przy budowie; jeden bowiem ro- 
botnik budowlany przyczynia się 
do zatrudnienia 6-ciu robotników 
pokrewnych gałęzi przemysłu, w 
ten sposób możnaby w znacznej 
mierze zmniejszyć armję bezro- 
botnych, której utrzymanie tak 
strasznym ciężarem kładzie się na 
barki państwa, 

Budować, na śwałt budować, 
lub choćby wykańczać budowle 
już rozpoczęte! — oto hasło, któ- 
re winno przyświecać obecnie 
naszym sferom rządzącym. 

Głód meszksniowy ma bowiem 
skutki fatalne: krajowi naszemu 
grozi wyludnienie; daje się zau- 
ważyć znaczne zmniejszenie się 
liczby zawieranych małżeństw w 
związku z brzkem mieszkań; z 
tych samych względów istnieje 
tendencja do zapcbiegana redze- 
niu się dzieci, Nie mówimy już o 
tem, jak zły wpływ ma głód mie- 
szkamowy na zdrowie ludzkości: 
w izbach, gdzie gnieździć się mu- 
si po 6 — 8 osób, w sposób za- 
straszający szerzy się gruźlica i 
inne choroby. To też oczywistą 
jest rzeczą, że rząd powinien nie- 
zwłocznie wyasygnować fundusze 
na wykończenie budowli już roz- 
poczętych. których właściciele 
znajdują się obecnie w sytuacji 
krytycznej, zagraża im niemoż- 
ność 


Podrożenie taryty pocztowej 


Od 1 września opłata za listy będzie wy- 
nosiła 20 gr. 


Ministerjum przemysłu i handlu 
komunikuje: 

Dnia 27 i 28 b. m. toczyły się 
w min, przem. i handlu obrady w 
sprawie taryfy pocztowej. 

Uznano ogólnie, że obecna ta- 
ryfa, przynosząc mały efekt w do- 
płatach ustanowionych uchwałą 
rady ministrów na rzecz bezrobot- 
nych, jest niedogodna zarówno dla 
publiczności jak i dla urzędów. 

Na podstawie wniosku general- 
nej dyrekcji poczt i telegratów po- 
stanowicmo z terminem od 1 wrze- 
śnia uregulować tę sprawę w ten 
sposób, że z jednej strony podwyż- 
szemo opłaty zaskdniqze za listy: 
np. do wagi 20 gr. na 20 śr., zagra- 
niczne 40 gr.; z drugiej zaś — sme- 


reg pozycji zasadniczej taryfy ob-| stawień, 
niżono, Tak więc kartki pocztowe | publiczności 
zamiast do-, 


opłacać będą 10 gr. 


tychczasowo 11 gr., obniżono staw ' 


Niema epidemii 


Stan zdrowotny Łodzi jest zadowalający 


W związku z wiadomością, po- 
daną w jednem z pism mejsco- 
wych, jakoby epidemja chorób za- 
kaźnych nawiedziła miasto, od- 
dział sanitarny wydziału zdrowot- 
ności publicznej stwierdza, iż w 


drugim kwartale 


naniu z rokiem ubiegłym, i 
przeciwnie — uległa wybitnemuj 
zmniejszeniu. 


Według danych statystycznych 
w drugim kwartale roku bieżące- 


wywiązania się z wzietychina 1 metr 
na siebie zobowiązań wobec Ban- | wobec podrożenia m 
ku gospodarstwa krajowego, a żej 
straci na tem również skarb pań- dzie dzewa. 


roku bieżącego 
ilość chorób ostro-zakaźnych nie-qwano zaledwie 281 wypadków, 
tylko się nie zwiększyła w porów-; 
lecz; chorób zakaźnych, 


i nie może. 


stwa, to już nie ulega wątpliwo: ! 


Na zakończenie zwracamy raz 
ści. 


|jeszcze uwage na konieczność 
Odbywają się ponoć w Warsza- Przyznania kredytów osobom naj- | 
wie dość często posiedzenia rady, bardziej potrzebującym, t. j. tyra, 
ministrów w sprawie rozwoju ru.jktórych budowle są na ukończe- | 
chu budowlanego, kończą się je-|niu; pod żadnym zaś pozorem nie j 
dnakże na debatowaniu i papie-|powinno się. rozdzielać w obec- | 
rowych uchwałach, a budynki sło-|Rym momencie pożyczek na roz- 
ja niewykończone. (poczęcie nowych budowli, gdyż | 

To samo powiedzieć można| wyrządzonaby przez to zosłała 
o komitecie rozbudowy naszego j wielka krzywda tym, którzy są 


miasta. = zaangażowani, nE 
SA : ar. 
Ciśnie się na usta pytanie, dla-! 


czego dotychczas nie przesłano | ESS% si 
do Warszawy wniosków o wya-|' 
syśnowanie pieniędzy na wykoń- 
czenie domów, znajdujących się 
już pod dachem, podczas gdy in- 
ne miasta, a m. in, Lwów, nie cze- 
kając na nowy kontyngent wnio- 


| drugą w tym 


Nr, 208 


an modre faie Balfyku 


Wycieczka ligi morskiej 
i rzecznej 


W piątek dnia 5 sierpnia oddział lig 
merskiej i rzecznej w Łodzi urządza 
sezonie wycieczke nad 
polskie morze, celem zwiedzenia H'lu 
Gdyni Zopot, 


Udział w wycieczce wraz z przela- 
zdem, utrzymaniem, noclegami wynos. 
dla członków t-wa 67 zł., dla gości 70 
zł.: płatne w dniu zapisu 30 zł., reszta w 
przeddzień wyjazdu t. j. dnma 4 wrze- 
śnia, Zapisy przyjmuje sekretarjat ligi 
(Piotrkowska 92) codziennie od godz. 6 


do 7 wieczorem. 


Czystość to zdrowie 


Ulice muszą być utrzymane w stanie 


ski takie już Bankowi gospodar- s 
stwa krajowego przesłały, sanitarnym 
Uderza też mała aktywność ko-| W ubiegłym tygodniu odbyła| 2) zmiatane błoto i odpadki nie 


mitetu, Aczkolwiek przyznać trze | się w wydziale zdrowia publicz- 
ba, że niektórzy jego członkowie |nego urzędu wojewódzkiego spe- 
pracują : to nawet intensywnie, | cjalna konferencja, poświęcona 
posiedzenia ogólne nie odbywają | warunkom sąnitarnym Łodzi o0- 
się niemal wcale. Ciekawe jestjraz ścisłej współpracy organów 
np. dlaczego posiedzenie, wyzna- | policji państwowej i miejskich 
czone na dzień 26 b. m., odłożone | władz sanitarnych. 

zostało do dnia 2 sierpn:a, Jest| Udział w konferencji przyjęli: 
przecież sporo spraw palących, | dr, Skalski, naczelnik wydziału 
wymagających natychmiastowego | zdrowia publicznego urzędu woje- 


były składane wzdłuż ścieków, aż 
będa one przez słońce wysuszone 
i z powrotem po ulicy tozniesione; 

3) ścieki były utrzymane w nar 
leżytym stanie; powinny być» de- 
zyniekowane przez wrzitcanie do 
ścieków kawałków wapna; 

4) również podwórza były pole- 
wane przed zamiataniem, nie trze- 
pano dywanów na balkonach, ok- 


rozpatrzenia i powzięcia decyzji; | wódzkiego, dr. Woyland, kierow-| nach w niewłaściwym czasie; nie 


jak np, sprawa podatku lokalo-| nik referatu 
wego, wpływy z którego mogłyby | sarjatu rządu, 
pokryć koszty wykończenia ©0-| spektor sanitarny m. Łodzi oraz 


sanitarnego 


nejmniej kilkunastu budowli. nadkomisarz Izydorczyk, p. © 
Taki stan rzeczy zsgraża po-| komendanta m. Łodzi. 
dobnem fiaskiem akcji rozbudo-) Po omówieniń szeregu spraw, 


wy, jak i w roku zeszłym, kiedy postanowiono wzmocnić nadzór 
to kontyngent na rok 1925 toz-| nad poszczególnemi posesjami w 
dzielony został dopiero w majujf godzi zarówno wewnątrz, jak i na- 
1926 r. i wyniósł tylko 43 proc | zewnątrz, przyczem zwrócona bę- 
przyznanych sum | dzie specjalna uwaga. aby: 

Nie powinien komitet zapom-j 1) zamiatanie odbywało się bez- 
naé również i o tem, że sezon bu-| względnie po uprzedniem polaniu! 
dowlany ma się już ku końcowi. czystą wodą, zmiotki niezwłocz»| 
Podkreślić też należy koniecz-| nie były uprzątane, nie zaś zmia-j 
ność podwyższenia stawki 30 zł. | tane do ścieków ulicznych; i 
sześcienny do 45 zł 
aterjałów bu-, 
dowlanych, w pierwszym zaś AE | 
| 


WARSZAWA, łala 480 m.: I 
NE TETIT PORY PETR RO TSAA E NN TIE RENEE , Godz. 155.00—15.15. Komunikat han- | 


i dlowy; godz, 17.00—17.25 Odczyt p. Mu- 
szałówny o sporcie kobiecym; godz. 
17.30—18.30  Jazz-band;, godz. 18,30 — 
18.55 „Radjokronika”; godz. 19.00—19,25 
Odczyt inż, Kułakowskiego p t „Re- 
organizacja aparatu państwowego"; go- 
dzina 19,25—19.35 Rozmaitości; godz. 

ki za składowe za paczki, za odzi20.00—20.15 Komunikat rolniczy; godz, 


bieranie przesyłki gazetowej na obi krę - operetkowa. 
J : RLI ala 504 m: 
r reszcie ' 
dworcach kolejowych, - bi t Godz. 20.30—24.00 Muzyka ta- 
obniżono stawkę za rozmowy te=} oczna. 


na 


lefoniczne międzymiastowe 
odległości (25—50 kim.) 


BUDAPESZT, fala 560 m.: 
Godz. 17.30 Koncert orkiestry salo- 


TE AET ONASA 


MATARA. BE SM 


mrn aea 


Łodzianie i teatr 


Frekwencja w teatrze miejskim w czerwcu 


Według danych wydziału o- szeniowych. Ze sztuk w okresie| 
światy i kultury, działalność tea- sprawozdawczym wystawiono; 
tru miejskiego w ciągu m. czerwca „Wino, kobieta i dancing“ St. Kie- 
r. b, przedstawiała się następu- drzyńskiego, komedja w 3 | 
—11 razy; „Ludzie tymczasowi — 
2 razy; „Niedojrzały owoc”, H, 
Gignoux i J, Thery, komedja w 31 
aktach — 12 razy; „Dama Kame-| 
ljowa", Al. Dumasa, dramat w 5 
aktach — 6 razy. 


jaco: 


Ogółem wystawiono 31 przed- 
na których frekwencja 
wynosiła 8,453 os. 
Przedstawienia te składały się z 
3 premjer, 13 zwykłych i 15 zrze- 


go zanotowano o 600 chorób za- 
kaźnych mniej, niż w analogicz- 
nym czasokresie roku ubiegłego. 
Gdy w drugim kwartale roku u- 
biegłeśo ogólna liczba zachorowań 
wynosiła około 900, to w roku 
bieżącym w tym okresie zanoto- 


Kredyty na budowę dworca na 
polesiu widzewskiem są już przy-| 
znane w wysokości 500 tys, zł. Z, 
chwilą wyrażenia przez magistrat 
zgody na odstąpienie kolei grun- 


n1 
SCI 


O jakiejkolwiek zatem ep:demji 
względnie jej 
wzroście w Łodzi, jak wynika z » 
przytoczonych d nych. mowy być dowy dworca. Od decyzji zatem 


Budowa dworca Kolejowego 


na polesiu widzewskiem 


Kredyty już są, magistrat musi tylko odstąpić 
grunt 


komi- | zanieczyszczano podwórz odpad: 
dr. Starzyński, in-| kami i płynami, 


które 
być usuwane do śmietn 
dołów ustępowych; 

5) wszelkie sklepy z artykułami 
spożywczymi przestrzegały nale- 
żyłą czystość i wydane w tej mie- 
rze przepisy sanitarne, 

Za wszelkie przekroczenia wy- 
danych przepisów į regulaminu 
sanitarno-porządkowego będą win- 


poginni 
ików lub 


ini pociągani do odpowiedzialności 


administracyjnej i w szybkiej dro- 
dze karani grzywną lub aresztem, 
względnie obu karami łącznie. 


—Ó00—— 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


nowej opery węgierskiej; godz. 19,00 
Koncert orkiestry symfonicznej z udzia- 
lem chóru; godz. 22,15 Muzyka cygań- 
ska. 


MEDJOLAN, łala 320 m.: 


Godz, 16.30—18.00 Koncert; 
21.00—23.00 Koncert wieczorny. 


MONACHJUM, fala 485 m 


Godz. 14.15—15,15 Koncert kwarte: 
tu Anny Rosenberger; godz, 16,15 Kon- 
cert z Cafe Glonner; godz. 18.30 Kon. 
cert popularny; godz, 20.00 Koncert 
utworów Beethovena; godz, 22.12 Mu- 
zyka taneczna 

PARYŻ, łała 1750 m.: 


Godz, 12.30 Koncert orkiestry Lu- 
cien; godz. 13,50 Przegląd prasy poran- 
nej; godz, 20.30 Koncert, 

PRAGA, fala 368 m. 

Godz, 16.301117.30 Koncert; 


godz. 


godz 


i 20.02 Wieczór muzyki popularnej. 


RZYM, fala 425 m. 


Godz. 17.00—17.30 Wiadomości Ag 
Stefani. Giełda. Czytanki dla dzieci; 


aktach |godz 17.30—19.00 Jazz-band; godz. 20.00 


Koncert. 

WIEDEŃ, fala 531 ma 

Godz. 16,15 Koncert popularny; go- 
dzina 19,30 Operetka w 3-ch aktach J. 


Gilbert'a p. t. „Tancerka Katia", Wie- 
czór lekkiej muzyki. 


mienia tych robót, 

W związku z tem w dniu wczo: 
rajszym urząd wojewódzki zwró- 
cił się do magistratu o możliwie 


| najszybsze wystosowanie do mini- 
tów na polesiu widzewskiem, bę-| 
. dzie można natychmiast przystą- | wyraża 
pić do wykonania robót około bu-| 


sterstwa kolei pisma, w którem 
formalnie swa zgodę na 
odstąpienie kolei wspomnianych 


wyżej gruntów na polesiu wi 


magistratu zależy termin urucho-j dzewskiem. (P) 
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a 


Hola, panowie rzeźnicy! 


-- powiedział pan wojewoda 


i polecił obniżyć cennik wyrobów 
mięsnych 


Magistrat nadesłał w dn'u wczo ,goryczne, że ceny na mięso i 


rajszym następujący komunikat. 

Ninieiszem podaję dô publicznej 
wiadomości mieszkańcom m. Ło= 
dzi, że uchwałą prezydjum maśi- 
stratu m. Łodzi Nr. 752 z dnia 30 
lipca 1926 roku ceny maksymalne. | 
wyzmiczone przez prezydjum ma- 
gistratu m, Łodzi uchwałą Nr. 720 
z dnia 23 lipca 1926 roku i ozło- 
szone plakatami w tymże dniu na 
mieso źjego przetwory, z dniem 
dzisiejszym zostają anulowane. 

Uchylenie cennika z dnia 23 lip- 
ca 1926 roku na mięso i jego prze- 
twory następuje naskutek odezwy 
urzędu wojewódzk:'ego w Łodzi — 
wydział samorządowy — L. SM. 
1871-53 z dnia 28 lipca 1926 voku 
na zasadzie paragr. 9 punktu C roz 
porządzenia rady ministrów z dn. 
10 lutego 1926 roku (Dz. U. Rz. P. 
Nr. 18 poz, 101). 

Łódź, dnia 30 lipca 1926 roku. 

Prezydent m, Łodz: 
w z. (-—] W, Grosztzowski, 


W dniu wczorajszym wojewoda 
p. Ossoliński przyjął w urzedzie! 
wojewódzkim delegację rzeźników 
którzy domagali się, aby ceny 
mięsa zostały zatwierdzone, jak to 
uchwalił magistrat. 

Lecz p. wojewoda po zapozna- 
niu się z wynikiem cbrsd magi- 
stratu nad sprawą podwyżki cen 
mięsa © Huszczu, oświadczył kate-' 
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Zakończenie streiku robotników 
sezonowych 


Wczorajsza Konferencia doprowadziła do 
porozumienia 
Dziś strejkujący przystąpią do pracy 


W dniu wczorajszym odbyła się 
w magistracie o godz. 13,30 korfe- 
rencja przedstawicieli związków 
zawodowych z magistratem w spra 
wie przystąpienia do pracy strej- 
kujących robotników miejskich 

Po gorącej dyskusji zebrani 
konferencji uchwalili: j 

1) Robotnicy miejscy z dniem 
dzisiejszym, t. į 31 lipca, przystę:, 
pują do pracy we wszystkich punk. 
tach robót miejskich. 

2) Na miejsce robotników wyda-, 
lonych będą przyjęci robołnicy ze ' 
związków, do których należeli ue 
sumięci, a to w celu zapobieżenia 
ewentualnym nadużyciom czy też 
zatargom pomiędzy poszczegól ny 
mi związkami. 

Ponieważ przy obecnym sta- 
nie robót miejskich może znaleźć 
zatrudnienie zaledwie około 300 
robotników a przedstawiciele 
związków domagali się, by do! 
pracy zostali przyjęci wszyscy ro-, 
botnicy. wiceprezydent Grosz- 


na 


kowski przyrzekł, iż magistrat u- 
ruchomi także prace 
konstantynowskim. 


na polesiu 


SALA FILHARMONJI 


matur AZAZEL 


Miniatur 


Dziś, w sobotę, 0o 4p p. po cenach |: 
zniżonych od 50 dr do 5.— zt 


SZLAGIERY |-go i Il-po PROGRAMU! 
wiecz. dl WIelki proaram 


Bilety od 75 or. do 5— zi. - 4935-1 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajem 6 į lu. 


Od wtorku d 27 lipca r. h. 
Dla dorosłych: 


„GORĄCZKA ZŁOTA” 


Wesoh ur.mar Lo nkt z geajaldym 


komikiem CHARLIE CHAPLINEM w r. pł, 


wo ATLANTYDA 


program 
Emokowy dramat w 12 akt. 


Dla młodzieży: 


„ZBUDZONY LEW” 


Dramat w 7 częściach 


Nąd progra 
„Jakie skuti z picis 
e e z 


z picia wódki* 


a Śoczcznc 


tłuszcz są zbyt wygórowane i ie- 


31.VII. — GŁOS POLSKI, — 


100 fysięcy złotych 
` na rohofy Sezonowe 


Na skutek interwencji wicewo- 
jewody dr. Ossolińskiego i wice- 
pręzydenta Groszkowskiego u mi- 
nistra robót publicznych, zgodził 
się p. minister, by suma 100 tys. 
zł. przysłana swego czasu na ro- 
boty w gazowni miejskiej, została 
użyta do wykonania robót planta- 


1926 


Dnia 30 lipca 1926 r. zmarła po ciężkich 
B. BP, 
z ROZENÓW 


KŚ 


cierpieniach 


Teofila Kozenbergowa 


SĘ Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w niedzielę, dn. 1-go [EŃ 
m sierpnia z domu przy nl. Wólczańskiej Nr. 4, o czem zawiada- FE 
J p prz) Í w 


„dzisiejszym do pracy zatrudnieni | dytu, 


mordu. 


Weis Kinematograf Oświafowy | 


|kręcił się przez dłuższy czas oko- 
jło domu. gdzie mieszkała Polew- ! 
iska. Regina była wówczas u swei 


jtrzymał ją na ulicy, Nie chciała z . 


|pod rękę, Odepchnęła go. 
jodstępował jednak cd niej i spo- 


| ko 


szcze w tym tyśodniu muszą ulec 
zmienie na korzyść konsumentów. 


(U). 


cyjnych i brukarskich, celem za- 
trudnienia bezrobotnych. 


z Zarazem oświadczył p. minister, 


że udzielone kredyty pod żadnym 
warunkiem na miesiąc sierpień 
zwiększone być nie moda i nie bę- 
dą, wobec czego maólstrat musi 
tak gospodarować, aby z kredy- 
tów w dotychczasowej wysokości 
zatrudnić pracujących dotąd ro- 
botników, ewent. ograniczyć ilość 
dni pracy w tygodniu, (P) 


W związku z uchyleniem przez 
urząd wojewódzki cen maksytnal- 
nych na mięso i wyroby mięsne, 


związek rzeźników „Siły Zjedno- 
czone” w dniu wczorajszym zglo- 
sił w komisarjacie rządu obniże- 
nie cen tych artykułów o 10 proc. 
(P) 


Przed strejlkiem powszechnym 


w zakładach użyteczności publiczne 


Pracownicy tramwajów dojazdowych popierają 
akcję strejkową 


W czwartek wieczorem obra- 
dował zarząd związku pracowni- 
ków inst, użyt. publ. nad wytwo- 
rzona no wiecu sytuacją strejko- 
wa. W wyniku narad uchwalono 
caly szereg wniosków, zmierzają- 
cych do skonsal dowania całej ak- 
cji po 2 sierpnia, o ile do tego 
czasu załarć nie zostałby zlikwi- 
dowanv. Posłanowiono nawiązać 
ścisły kontakt z prowincją oraz 
akcja pokierować w ten, sposób, 
bv strejk odrazu zaostrzyć. 


= 


í Um 


Onegdaj przedstawiciele zwiaz- 
ku pracowników kolejek dojazdo- 
wych odbyli dłuższą konferencję 
z przedstawicielami zw. prac. in- 
stytucji użyt. publ. oraz z ,„„komi- 
sją pięciu', Na konferencjach tych 
omawiano sprawę wystąpienia 
pracowników kolejek o podwyż- 
szenie płac i wspónej akcji z in- 
nemi organizacjami pracowników 
instytucji użyteczności publicznej. 
W sprawie tej osiągnięto całkowi- 
te porozumienie. tak 
wybuchu 
również i ci pracownicy do ogól- 


nej akcji strejkowej przystąpią. (E 


—— 


W celu zapewnienia robolni- wodu, żył w wielkiej przyjaźni z 
kom po skończonym sezonie ze-|Dawidem Papcocińskim, Obu przy 
pomóś z funduszu S rar ma: Laciół łączyły również jeszcze naj- 
$istrat przyrzekł, iż wszyscy ro |rozmaiłsze interesy handlowe. 
hotnicy przystępujący z dniem | Glicenstein często korzystał z kre- 
j a ponieważ z zobowiązań 
będą przez przeciąg 20 tygodni. iswych- wywiązywał się zawsze 

Na prowadzenie powyższych ro" | punklualrie, przeto uzyskanie kre 
bót magistrat ma zapewniony z mi | dytu nie przedstawiało dla niego 
nisterstwa doplyw kredytów w ra-| specjalnych trudności, 
tach miesięcznych, Paprociński, znając swego przy- 

Kredyty powyższe wynosić bę-ijaciela, chętnie pożyczał mu pew- 
dą 100 zł. miesięcznie. |ne sumy na weksle. 

Następnie przedstawiciele związ! Między innemi w dniu 20 lute- 
ków zwrócili się do magistraiu w go 1925 roku Paprociński poży- 
osobie wice-prezydenta Groszkow czył swemu przyjacielowi 390 zł. 
skiego z prośbą. bv oddział tech- na weksel. Ponieważ w oznaczo- 
niczżny przy wydziale budownic- nym terminie płatności Glicen- 
twa zaopatrzył pracujących robol-, stein nie był w stanie pokryć cał- 
ników w odpowiednią ilość rame Ok owióie swego zobowiązania, prze 
dzi aby ci, jak to się dotychczzsito wręczył Paprocińskiemu pierw- 
zdarzało, nie byli zmuszeni na nie szy raz a conio należności zł. 150. 
czekąć godzinami. (U) a drugi rez zł. 10; przyczem obie 


Ohydny mord w Pabianicach 


19-letni młodzieniec ząwałcił i udusił kochanke 
Oregdaj, o godzinie 4 po połud-| Regina nie odpowisdała mu. 
„W Pzbianicach, w domu przyj Chcąc się od niego uwolnić we- 
Marjeńskiej nr. 8, została za-jszia do bramy domu przy ulicy 
morcowara Zl-letnia Regina Po- Mariańskiej nr. 8, gdzie mieści się 
lewska. |szkęła powszechna nr. 12 Lucian 

Mcerdercą jest 19-letni Lucjan) wszedł również do bramy. Regina 
Jeszyński, ex-rarzeczony ofiary; weszla do ubikacji na podwórzu. 

Gdy chciała za sobą zamknąć 
drzwi, Lucjan odepchnął je i 
wszedł za nią. 

Rozpoczęła się straszna scena 

Pcewodem ohydnego mordu, by |ostatniego spotkanin. 
ła zawiedziona miłość, Młodzie-| Lucjan schwycił Reginę w swe 
niec kochał się w Reginie Polew*|remiona, Bała się krzyczeć. gdyż 
skiej i był z nią rawet zaręczony.|nie chciała siebie skompromito- 
Jednak Polewska, po pewnym| wać, 
czasie z nim zerwała, ponieważj Bronila się jak mogła. Lucian 
rodzice jej nie chcieli dopuścić do powalił ją ra ziemie Zaczęła mu 
małżeństwa. |drapać twarz.  Rozwścieczony 

Od chwili zerwania Jaszyński,młodzieniec dokonał na niej gwat- 
nie dawał dziewczynie spokoju. tu a potem palcami wbił się w jej 

Śrytycznego dnia  daszyński szyję począł ja dusić. 

ziewczyra chciału wszcząć a- 

arm, lecz bvło już zapóźno. 
Lucjan nie wypuścił swej ofiary 
rąk dopóki nie zesztywniała. 
Wczarsj odbył się pogrzeb 
diary  zbredniczych 
zwyrodniałeśo młodzieńca. 


Jeszyński zedusił Polewską w 
ubikecji, cokórawszy na niej w 
przednio gwałtu. 


w 


J 
e 


koleżanki. O godzirie czwartej 
wracała do domu,  Jaszyński za- 


Z 


nim mówić, Młodzieniec wziął ją 
Nie 


inie wszczął rozmowę na stary i cddano do dyspozycji 


temat. "śledczego. 


iż w razie | w i 
strejku powszechnego, W YSQ 


Morcercę cstudzoro w areszcie przewodnictwem 


BY miają pogrążeni w głębokim smutku 


Górka, zięć, wnuczi 


Wśród Klęski bezrobocia 


Akcja pomocy dla pracowników umysło= 
-wych i zdemobilizowanych 


Min. pracy przeznaczyło 41 tys. samej miejscowości, gdzie zamie: 


ków umysiowych w Łodzi 
na Łódź 34,470 zł, na Pabianice 
— 1520, na Zgierz — 1,800, Toma- 
szów — 1020, Ozorków — 480, 
Zd. Wolę — 110, Radomsk i Ka- 
mińsk — 600 i na Piotrków — 900 
złot. Ogółem z sumy tej otrzyma 
zasiłki około 30 proc. bezrobot- 


| nych, 


na wypłaty w lipcu dla pracowni- | szkują 


i haj 
s 


prowincji. Z sumy tej ptzypadniej 


bezrobotni zdemobilizo» 


wani. (E) 


Min. pracy przyznało oprócz 
300 tys, zł. dawniej wyasygnowa- 
dodatkowo 150 tys. zł. na 
lipiec na zapomogi dla pracowni- 
ków umysłowych, Z sumy tej o- 
trzymała już Łódź 41 tys, Dalsze 
sumy dla Łodzi ustalone zostane 


| 


nych pracowników umysłowych. |w przyszłym tygodniu. (E) 
Wypłaty. które z powodu przepro» | 


wadzanej w poniedziałek koniroli 
pracowników umysłowych roz- 
poczną się we wtorek, odbywać 
się będą na zasadzie kolejności nu- 
merów. (E) 


b 


Na najbliższem posiedzeniu za- 
rząd funduszu bezrohocia ustali 


wysokość zapomóg dla bezrobot- 


nych, przeniesionych z caynnej 
służby wojskowej do ' rezerwy. 
kość tego zasiłku ustalona 


nia 
ne 


| zosta na podstawie przeciętnej 
wysokości zasiłku samotnego beze 
pionen zamieszkałego w tej 
EPP AOPEN OZNA AO KZ DA 


oskarżycielki--osKarżoną 


Zmiana ró! na procesie sądewym 


Abram Glicenstein, kupiec z za-jte wpiaty odbiorca pokwitawał na] szneje konstantynowskiej ukazał się wê. 


odwrotrej stronie weksla. 

W kilka tygodni potem Glicen- 
stein wręczył swemu wierzycielo- 
wi pozostałą sumę w wysokości 
|230 złotych i zażądał zwrotu wek- 
šla, jednak go nie otrzymał, gdyż 
Paprociński tlomaczył się, że go 
zgubił. 

Po pewnym czasie Paprocińs 
wyjechał do Ameryki. 

Jakież jednak było zdziwienie 
Glicensteina, gdy w styczniu r. b. 
został wezwany do sądu pokoju 
w Łęczycy, gdzie żona Paprociń- 
skiego prezentując weksel, zaża- 
dafa od niego po raz wtóry zapła- 
cenia zł. 230, Po dokładnem zba- 
daniu swego rieszczęsneśo zobo- 
wiązania Glicenstein zapłaty od- 
mówił, twierdząc jednocześnie, że 
podpis Paprocińskiego cedujący 
weksel na imię swej żony jest pod- 
robiony. 

Sąd pokoju w Łęczycy opierając 


isie na orzeczeniu bieglego, stwier- 


y 


4 


ti 


K1 


Gearan erore -e amena 


Gd poranka da północy 
O ŚWICIE... 


PĘKŁA MU CZASZKA. 

W dniu wczorajszym o godzinie czwar. 
tej nad ranetn, na stecjł Łódź-Katliska w 
czasie ładowania węgla na parowóz wy» 
padł z parowozu kawał węgla, wagi 
przeszło dziesięciu kilogramów. Węziel 
spadając uderzył w głowę maszynistę 
parowozu Alireda Webera, Pomorska 
42, który uległ wskutek tego pęknięciu 
czaszki. 

Zawezwane pogotowie  przewiozła 
| ofiarę swego zawodu do szpitala św, Jó- 
| zela w stanie beznadziejnym. 


PODMIEJSKIE OPRYSZKI. 
Poczynało dopiero świtać, gdy ma 


zek chłopski, obładowany miokiem, mā- 

stèm ł jajkami; powoziłą tim wdowa 

Weronika Puszczyńiska, gospodyni 24 
(wsi Szadek. 

Gdy wóz podjechał do lasku konstate 
tynowskłiczo wypadto z niego dwóch 
| zamaskowanych opryszków, dopadil onl 
|do wozu, chwycili zeń każdy po dw% 
| o z jajkami į zbiegli. 


CZŁOWIEK, KTÓRY NIE CHCIAŁ 
UJRZEĆ SŁOŃCA, 


Zbrzydło życie Józefowi Wilczyńskłe: 
mu, Odyńca 52, choć miał dopiero dwa- 
dzieścia jeden tat; poderżnął on sobte 
wczorął nad rauen żyły u obok rak, 
ndwtózi 
szpitala 


Przybyły lekarz pogotowia 
desperata w stanie cieżkim do 
św, Józefa, 


W DZIEŃ, 


W WALĄCYM SIĘ DOMU. 
wJuż Rolowe, možna wnieść wannę“ 
— rzekł p. Franciszek Cłapłński, Insta- 


dził wiarygodność podpisu Papro= | pator kąpielowy do swego pomocnika, z 


cińskiego, a sprawę Glicensteina 
skierował do urzędu prokurator- 
skiego przy-sądzie okręśowym w 
| Łodzi, wobec czego Glicenstein 
oskarżony z art. 157 cz. I K. K. 
zasiadł wczoraj na ławie oskarżo- 
nych, 

winy się nie przy” 
że sumę należną 
iPaprocińskiemu już dawno zapła- 
roit, zaznaczając przytem, że pod- 
pis Paprocińskiego jest podrobia- 
ny. Paprocińska ze swej strony 
(zeznaje, że mąż przed wyjazdem 
"wręczył jej weksel i oświadczył 
jej, że na podstawie tego weksla 
należy się od Glicensteina jeszcze 
(230 złotych, wobec czego po wy* 
jeździe męża postagowiła sprawę 
skierować na drogę sądową. 

(W tym leż celu wysłała do mę” 
ża do Ameryki weksel, na uzyska- 
nie niezbędnej cesji i po upływie 
|pięciu tygodni weksel otrzymała z 
powrotem, a następnie wystąpiła 
ina drogę sącową. 

Biegły kaligraf zawezwany w 


Oskarżony do 
znał, twierdząc, 


I 


tej sprawie, stwierdza kategorycz-| 


lnie, że podpis Paprocińskiego jest 


O” ,sfałszowany i to bardzo nieudol- 
instynktów 


pnie, 

| Wobec powyższego sad pod 

sedziego Wil- 
sędziego kowskiego po naradzie ncłosił wy” 

irok uniewinniający oskarżonego, 


| którym zakłada! aparat gazowy do na- 
grzewania wody w mieszkaniach pań: 
| siwa Raubdiinów, Wschodnia 57. 

W momencie, gdy mieno wnieść wan- 
nę do pokoju kąpielewego rozległ się po- 
dejrzany trzesk, a w sekundę potem 
straszty rumoer | pełen przerażenie 
okrzyk Cłapińskiego, który runął wraz 
z zapadziącą się podloga pokoju w dół 


Z pod rumowisk wydobyto nieprzy- 
tomnego instalatora, którego lekarz no 
zotowia po prowizorycznyni opatrunki 
mzewiózł w stanie groźnym do szpita. 
la Im. Poznańskich. 

Jak ustalono, nodłoga zerwała 
wskutek przewnicia belek wiązatia. 


W NOCY. 


DRODZY“ GOŚCIE P. FOGELMANA. 

„Franek półdziesz na wódkę” — za- 
gadnął swego przyjaciela Franciszka Ma 
tłachowskiego, Pomorska 88, młody prak- 
tykamt biurowy Stefan Kanwański, 
Wierzbowa 16. 


Się 


„Kiedy nie tnam pieniędzy” — odrzekł 
zagadnięty. 
| „Głupi płaci, chodźł” 

I poszli do restauracji Bendla Fogel 
mana, Cegielniana 42, najedli-się, nap'H 
poczem próbowałi się uloluść niespo 
strzeżenie, Nie udało się im tego doko- 
nač | powędrowali pod czułą opiekę da 
į komisarjatu, — gi — 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
381 lipca 1926 r. 


„oprawy prywatne 


ponad wszystko” 


Na marginesie wyznaczenia reprezentacji 
Łodzi przeciwko Śląskowi 


Tegoroczne klęski nasze, ponie- 
ione na terenie spotkań między- 
miastowych, widocznie nie wiele 
zdołały ras nauczyć. W dalszym 
ciągu prywatne interesy klubów 
ceni się ponad wszystko, zapomi- 
nając o tem, że takie postępowa- 
nie naraża dobre imię łódzkiego 
sportu piłki nożnej na kompromi- 
tację, 

Powtórny komunikat oficjalny 
kapitana związkowego narobił wie 
le zrozumiałej i słusznej wrzawy, 
oraz poważnie zaniepokoił ogół 
sportowy o losy rewanżowego 
spotkania naszej drużyny z repre- 
zentacyjną drużyną Górnego Ślą- 
ska. W nowozestawionym skła- 
dzie widzimy aż 5-ciu graczy z dru 
żyn B-klasowych. Co to ma zna- 
czyć? Czyżby nas nie było stać na 
Ra reprezentację? 

Nawet słabo orjentujący się w 
t sprawach sportowiec łatwo 
domyśli się, że w tym wypadku 
bardzo poważną rolę odegrać mu- 
' siaty względy poboczne. Bo fak- 
tycznie, 
jest fakt, że drużyna Turystów, 
rozsmakowawszy się w zwycię- 
stwach, nie pomna na to, że dzień 
pierwszego sierpnia znaczony 
został przez Ł, Z. O, P. Ñ, na mię- 
dzymiastowe zawody rewanżowe 
z Górnym Śląskiem, zakontrakto- 
wała na dzień ten zawody towa- 
czyskie z wojskowym klubem spor 
towym „Legja" w Warszawie i, 
wobec tego, stosunkowo najlep- 
szych graczy łódzkich do drużyny 

rzepa nie wyznaczono. 

iwnemi jednak są metody ka- 
pitana związkowego, który z jed- 
mej strony, dbając o sławę druży- 
ny mistrza okręgu, nie chce skła- 
du jej osłabiać przed wyjazdem do 
arszawy na zawody towarzy- 
skie, z ej zaś — mie liczy się 
absolutnie z tem, że drużyna W, 
K. S. ma rozegrać decydujący 
mecz o mistrzostwo kł. B, z Hako- 
ahem i z żyny tej wyznacza do 
reprezentacji Karasiaka, Gosław- 
skiego i Sowiaka, t. j. trzy najlep- 
sze w zespole tym jednostki, 

W podobnym wypadku zarząd 
£. Z. O. P, N-u, unikając prece- 
densu na przyszłość, powinien 
Pawe tę zasadniczo uregulować, 

iem naszem poszczególne klu 
by nie powinny mieć wogóle pra- 
wa zawierania kontraktów z ze- 
społami zamiejscowymi na te dnie, 
w których przypada termin zawo- 
dów międzymiastowych, Z drugiej 
zaś strony, o iłe kapitan związko- 
wy uważa za konieczne wyzna- 
czenie graczy drużyn, które w 
tym terminie mają rozgrywać za- 
wody o mistrzostwo, to zawody te 


OE ZZAOZÓ Z OZ R O TK ZACISZE 


Ostatni wynalazak lotniczy 


Wzlot now ego samolotu 


Rozwój awiatyk: me osiągnął je- 
szcze kulminacyjnego punktu. Co- 


taz styszymy © nowych wynalez- 
kach, które już to wprowadzają u- 

szenia. umożliwiając oszczęd- 
ność energji, jt” to mają na celu 
ulepszenie konstrukcji i zapewme 
nie bezpieczeństwa, 


a sithi a tego. 


(winny być bezwzględnie przesu- 
nięłe na inny wolny termin. 

, Przyjrzyjmy się teraz naszej dru- 
,żynie, która w dniu 1 sierpnia ma 
(bronić barw Łodzi w zawodach z 
reprezentacją Górnego Śląska. 

Fiszer, w bramce gra zwykle z 
jwielkim szczęściem, lecz tylko na 
|swem boisku, natomiast na ob- 
¡cym terenie wiele traci ze swych 
¡walorów dobrego bramkarza, jed- 
nak Lass w rezerwie będzie go 
jmógł każdej chwili zastąpić, to 
jteż pozycja ta, jak również obro- 
na Karasiak - Milde, nie wzbudza 
poważniejszych obaw. 

pomocy obaj skrajni Kahan i 
Jasiński są dobrzy. 

Najważniejszą natomiast pozy- 
cję środkowego pomocnika powie- 
rzono Trzmieli, który w ostatnich 
| czasach swą grą bezcelową i cha- 
|otyczną wprowadza w zdumienie 
tych, którzy pamiętają go jeszcze 
na początku r. b. Stanowisko to 
winien bezwzględnie zająć Go- 
sławski, gracz nadzwyczaj ambit- 
ny, spokojny, lecz ofiarny i pra- 
cowity, który pod względem tech- 
nicznym oœ wiele przewyższa 
Trzmielę. 

Linja ataku przedstawia sobą 
itak nieudany zlepek z różnych 
jdrużyn, że trudno wogóle coś od 
niej oczekiwać, 

Na lewe skrzydło słusznie wy- 
stawiono bezkonkurencyjnego Ci- 
checkiego, lecz Jańczyk na lewym 
łączniku swą dziką grą nietylko że 


sam nic nie zdziała, lecz wprost] 


przeciwnie, przeszkadzać tylko. 
będzie Cicheckiemu w jego celo- 
wej pracy. 


Hoffman na środku ataku był 
dobry, lecz w roku ub, dziś nato- 
miast, gdy gracz ten otrzymuje od 
trenera wyszkolenie począwszy 
od A, przechodzi zrozumiały 
kres swej słabości. 

Segał i Sowiak, kandydaci na 
prawych łączników, są dobrzy tyl- 
ko wtedy, gdy mają przed sobą 
równego przeciwnika, lecz z 
brońcami górnośląskimi rady so- 
bie nie dadzą,  Pozatem Sowiak 
pod względem technicznym, to ma 
terjał zupełnie surowy. 

Znając lenistwo Durki i jego 
mało ambitną w ostatnich cza- 
sach grę, trudno i od tego gracza 
spodziewać się nadzwyczajnych 
wyczynów. 

Jak widzimy, linja ataku i po- 
moc, to najsłabsze punkty druży- 
my, to też pomnąc pierwszą poraż- 
kę, lepiej nie oczekiwać sukce- 
sów i nie łudzić się nadzieją wy- 
granej, która w każdym wypadku 
byłaby miezasłużona, choć miłą, 
niespodzianką. 

m WE 


Å- 


s 


Na lotnisku w Londynie demon- 
strowano w ostatnich dniach sa- 
molot opatrzony w specialne skrzy 
jdła, które nie tyfko pozwalają na 
|wóty lot, lecz także na natych. 


"właśnie wzllot tego aeroplantu 


| 
y| 


iWyścig „0 wielką na- 


| de Rivery cdbył się wielki wyścig 


miastowe zatrzymywanie się w 
powietrzu, 
liustracją nasza przedstawia 


GAZETA SPORTOWA 


Sąfes na lodzie 


z Pickeldorfu|dnak na siebie uwazę dowcipnym 
się |schowkiem na łodzie, 
wprawdzie zwycięstwami w Heu-|to przypomina bankowe 
by lub na olimpiadzie, zwróci! je-!na depozyty. Pozwała ono wygo- 


Gwiazda sporfu iran- 
cuskiego 


Niedawno donosiliśmy o sukce- 
sach młodego francuza, Baratona, 
który w biezach średnich zdobył 
mistrzostwo Francji, Anglii i uzy- 
skał szereg sukcesów na między- 
narodcwych zawodach w Paryżu. 
Korona jego sukcesów był jednak 
bieg na 100 m, w którym uzyskał 
czas 2 min. 27,8sek. o 0.8 sekundy 
lepszy od rekordu światowego 
szweda Lundgreena. 

Sport francuski, który już przo- 
duig św'atu w szermierce, tenni- 
sie, piłce wodnej, kolarstwie, awia 
tyce i t. d. otrzymuje znakomitego 
przedstawiciela w „królcwej spor- 
tów” lekkcatlelyce, 

; Ilustracja nasza przedstawia 
| dzielnego francusk'ego biegacza w 
;chwil kilka po wspaniałym sukce- 
| sie, Wielb<ciele Baratona porwali 
go naramiona i w tryvumfie obnosi- 
li po bieżni. Naszemu koresponden 


$ Wiostarski kiub 


oto Berlina nie wsławił 
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Urządzenie 
schowki 


towi sportowemu udało się sfobc-| Przechowywanie łodzi w Pickelsdoriskim klubie wioślarsk: m. 


grafować Baratona w parę chwil 
po jego tryumfalnej podróży na ra 
mionach rozentuziazmowanych | dzie, 
sportowiców. 


przyczem 


właściciela jest tu wykluczone, — 


|reprezeniacyjnej polskiej przeciw 
|Firlandji w dniu 8 sierpnia r. b. 
następ. graczy: Karasiak (W. K 
S., Wieliszek (Kl Turystów) 


1 


| Milde (Ł. T, S. G) 
Sa buty należycie 
kołkami oraz ochraniacze. 
Termin wyjazdu graczy do Pó- 
| znania zostanie wkrótce osloszo* 
ny. 
| 2. Podajemy do wiadomości klu- 
|bów, iż na czas nieobectośi d-ra 
Wellera, zastępstwo lekarza 
związkowego objął dr, Mieczy- 
sław Rajchman (Zgierska 11, I p. 
Baraton, trancuz, który zdobył re- front ad 7 — 8 wiecz. z wyjątkiem 
kord światowy w biegu na 1000 m. niedziel i świąt] dokąd kluby o 
bowiązane sa kierować swoic 
poszkcdówanych graczy w termi- 
nie 48 godzin po wypadku 


HM 


grodę Europy“ 


W cbecności królewskiej rodzi- 
ny hszpańskiej i dyktatora Primo 


mieszczoro adres K. S. „Concor* 


5; masięprie w spisie 
członków nsdzwyczajsych opusz- 
czono |. 35 K. 8, „Orlę* w Zgie- 


samochodowy o wielką naśrodę rzu, ul. Piłendskiego 19. 


Europy. Wyścig ten miał miejsce 
w San Sebastian przy udz:ale wie- 
lotysięcznzgo tlumu publiczności. 
Zwycięzcą został Gaux, który uzy 
skał najlepszy czas — 6 godz. 51 
ję” biechali 45 t 
igający się objechali Or, 
R ogółem 179 klm, 175 m. De- 
cydująca walka rozegrała sę w 


Konnych 


ścigów konnych, zapisaro do ġo- 


35-em okrążeniu między Goux, Bity austesui tsirk, 
STAA E “ad , ępujące konie: 
dg, Ja szampio I nagrejła 600 złitych Steeple 


dnie i pewnie przechowywać ło-|A że to ostatnie nie 
„pożyczanie'|mniej rzecza bez znaczenia, 
sprzętu w:oślarskiego bez wiedzy|dzą o tem wilcy morscy i rzeczni. 


"3. W ostatnim komunikacie za*|tle rczliczeń 
rządu nr. 21 w spisie klubów u-: 
|0. P, N, powziął uchwałę, 
dia“ Szkolna 5, winre być Szkla- 


Dzisiejszy program wyśc 


Dziś w przedostatnim dniu wy=- 


jest bynaje 


wie: 


Dział urzędowy Ł.O. Z.P.N. 


4. Na członka zarządu dokoop: 


„ klubu Turystów i| towano p. Reitera Artura, człon: 


Komunika zarządu Ne 22 
| 1. Podajemy do wiadomości klu- | 
ibów: W, K. 
fŁ.T.S.G., iż kapitan związkowy P. ka S. S, „Union“. 
IZ P. N, przeznaczył do drużynyj 


P. Reiter proszony jest o przy- 
bycie na najbliższe posiedzenie 
zarządu, które odbędzie się dnia 
4 sierpnia r. b, o godz, 8 wiecz. 


5. W związku 


z 


wyjazdem se- 


Wymienieni gracze zabiorą ze j kretarza na urlop odpoczynkowy, 
s zaopatrzone sekretariat Ł, Zi O, p N, objął 


w zastępstwie p, A. Reiter, do 
którego należy się zwmicać w 
sprawach dotyczących zarządu Ł. 
Z. O. P. N. 


Pisma wszelkiego rodzaju w 
ciągu tego miesiąca należy kiero- 
wać pod adresem lokalu Łódzkie- 
go Z. O. P. N, (Traugutta 4). 


6. Skreślono z listy nadzwyczaj: 
mych członków Łódzkiego Z, O. P. 


„| N klub sportowy „Orlę” w Łodzi. 


7. Na skutek ciągłych zatargów 
fimanscwych, powstających ma 
zzawodów © mi- 
kl B i C, zarząd Ł, Z. 
mocą 
której zawody o mistrzostwo tych 
kles, kluby urzadzają na zasadzie 
wzajemnego pokrywania zysków 
i strat. 


s!trzostwo 


4 


gów 
w Łodzi 


ry Szepiełów, Urodna bar. Kro 
nenberga, Elwira 4 p. ułanów, 
Consuella Róga, Lytuśka Róga. 
Arogantka Święcickiego, Mandra 


Constantini musiał zatrzymać się |Chase, dyst. 3.000 m. Boston Cier- Gora st. Góra, Fortuna Os. Osta- 


z powodu defektu w maszynie. 


Wyprzedzenie Bourliera nie |rów, lotokot Święcickiego, Gi- 
pars ga dla Goux wielkie: gant Święcickiego, 
rudnośc:. 


II. Nagrchia 800 złotych dla 3 |. 
i st, dystane 2.400 m. Promienny 
S. Os. Ostaszewskiego, Dorpat Ja 
strzębca, Zaporożec Sosrowskie- 
go, (Kama Kwasieborskiego, Ben- 
[jamin Dydyńskiego, Agamemnon 
\Babeckiej, Emisja A. hr. Morstina. 
| II. Nagrocja 400 zł. Steeple Cha 
je dyst. 2.400 m. Horpyna Saryu- 
sza, La Reine Dydyńskiego, Dola 
IK. Os. Ostaszewskiego, Frania K. 
Os. Ostaszewskiego. 


IV, Nagroda 600 zł. dla 3 1 fist, 
dyst. 2.200 m. Cerberus Gajew- 
„skiego, Zaporożec Sosnowskiego, 
Kama Kwasieborskieso, Es Dur 
Plisowskiego, Konwent Boeftiche- 
lra, Najada hr. Morstina, Estoka- 
| da Ktery Szepietów, Boy Dybow- 
| skiego, Tęcza B. W. 7 p. ułanów. 

V, Nagroda 400 zł, dla 3 1. 7 st., 


Gogx, zwycięzca w wyścigu atie 
+omobhilowym. 


pickiego, Turnalik 1 p. szwoleże-$szewskiego, Tadeusz Święcickie- 


go, *"rzekora Maltzana bar., Bato- 
ry 9 p. strzelców, Barcelona Boet- 
tichera, Arsinoe Ciemniewskiego, 
Diana br. Morstina, Salya Ktery 
Szepietów. 

VI. Nagroda 400 zł. Hutdle Ra- 
ce, dyst. 2.200 m. Bella Bambina 
4 p, ułanów, Bystrzyca Róga, Bi- 
na Róga, Arogantka Święcickiego, 
Gapeusz K. Os. Ostaszewskiego, 
Erie Ciemniewskiego, Molly En- 
dera, Nimfa hr. Morstina, Rea uł. 
krechowieckich, Aszantka 7 pt. 
ułanów. 

VII. Nagroda 500 zł, dla 3 l. i st, 
dyst. 1.600 m, Happy Lover Ktery 
Szepietów, Ułan bar. Knonenber- 
ga, Alba 4 pl. ułanów, Lena Róga 
Brzeszczot 17 pł, ułanów, Cecora 
Endera, Barcelona Boettichera, 
Molly Endera, Groza Ktery Sæ- 
pietów, Hatteczka K. Os Osta- 
szewskiego, Mitra Dybowsk'ego 


dyst. 1.300 m. Happy Lover Kse-|Durban 1 p. uł. krechowieckich, 
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Unieważnienie przetargu na sukno Rynek 


dla armii 


Dostawy wojskowe m 


uszą być rozdzielane 


sprawiedliwie | 
Tajemnica cen kalkulowanych niżej kosztów 


własnych 


W dniu wczorajszym wyjechała | własnych, co oczywista nie gwa- 
do Warszawy delegacja związków |rantuje jakości towaru. W spra- 
przemysłu włókienniczego, repre- | wie tej interwenjował już wicewo- 
zentująca wielki i średni przemysł jewoda dr, Ossoji ponieważ 
wełniamy Łodzi, Delegacja podej- | chodzi nietyle o samo powtórzenie 
muje energiczną interwencję u mi-| obecnego przetargu, lecz raczej o 
nistra przemysłu i handlu, p.|utrzymanie sprawiedliwej zasady 
Kwiatkowskiego w sprawie skan-|równomiernogo podziału tych do- 
dalicznego pokrzywdzenia łódz-|sta'v, Na jesieni bowiem mają być 
kiego przemysłu wełnianego przy | udzielone przemysłowi włókienni- 


ostatnim przetargu na sukno mun- |, 
durowe dla armji, Pomimo przy- 
rzeczeń, dawanych przemysłow- 
com łódzkim, wa bielski | BL z: 
trzymał przem i 0- 
nocki aczkolwiek kalkulacja łódz- | 
ka pokrywała się z ceną 22 zł. za 
meir, proponowaną przez inten- 
denture min, spr. wojsk, . W Biel- 
sku olbrzymią ilość, 120 tys. metr., 
otrzymała jedna jedyna firma 
Wolii, podając cenę niżej kosztów 


czemu znaczniejsze zamówienia, 
przy których Łódź, wobec ciężkiej 
sytuacji i znacznej liczby bezro- 
botnych, nie może być w żadnym 
wypadku pokrzywdzona. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
interwencja przemysłowców łódz- 
kich pociągnąć ma za sobą unie- 
ważnienie przetargn na dostawy 
dla armji w celu dokonania ich 
sprawiedliwego podzialu, (E) 


Fimo "= . 


Cisza na rynku 


Dzień wczorajszy nie przyniósł 
prawie żadnych zmian na rynku. 
walut obcych, pomijając nieznacz-| 
ne wahania kursu dolara w obro- 
tach pozagiełdowych. `- 

Na giełdzie warszawskiej kurs 
dolara wynosił: 9,05 (gotówka) i; 
9,09 (czeki). 

W obrotach prywatnych nastą- 
piła w godzinach rannych w sto- 
sunku do kursu czwartkowego 
dość znaczna zńiżka kursu z 9,11 
do 9,05, lecz już około godziny 


Kapftały na os 


go 


uszenie Połesia 


walut obcych 


dziesiątej 
ra 9,11. 

W Łodzi na prywatnym rynkuj 
walut obcvch obracano dolarami 
w godzinach rannych po 9.12 w 
płaceniu i 9.13 w oddawaniu, po-i 
czem o godzinie dwunastej nastą- 
piła nieznaczna zniżka kutsu na! 
9,11 w płaceniu, 9,13 w oddawa-/ 
niu, kurs ten utrzymał się bez 
zmiany do wieczora. 


płacono znów za dola- 


Bank Polski ofiaruje w dalszym 
ciągu za dolara 8,98. (m] 


Polska znajdzie z łatwością 
Opinia rzeczoznawców Ligi narodów 


Bawiący w Polsce zamienia li- 
gi narodów eksperci do spraw 
wodnych p. Case, amerykanin ! 
inż, H. Nikoff, holender, zaintere- 
sowali się żywo sprawą osuszenia 
i doprowadzenia do stanu kultury 
olbrzymich zabagnionych terenów 


jęci na audjencji przez ministra 
rolnictwa p. Raczyńskiego, 
Podczas dłuższej konferencji 
wypowiedzieli opinię, że istnieje 
wielka możliwość pozyskania ka- 
pitałów obcych na meljorację Po- 
lesia, Uważają jednak za koniecz- 


Polesia. |ne przed przystąpieniem do bliž- 
W związku z tem zostali przy- szych 


; Z podróży po Kraju 


—— ovo — 


GAZETA HANDLOWA 


Warszawska giełda urzodowa. 


WARSZAWA, 50 lipca (Pat). 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa: 
nia były następujace: 

Dolary 9.05 

CZEKI. 

Holandja 366.46 

Belgja 23.46 

Londyn 44,30 

N. York 9.09 

Paryż 22.22 

Szwajcarja 176.30 

Wiedeń —— 

Włochy 29.82 

Pożyczka dolarowa 65.50 

Pożyczka konwersyjna. 42,— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 

5 pr. obl. m. Warszawy złoto- 
we 26.— ji 

4 i pół proc, oblig, m. War- 
szawy złotowe 21.—*= 


(ipla zkrjowa 


Bank Polski 74—72—72-—75 , 
Bank Dyskontowy 6.50—6.70—6,50 
Bank Handlowy 2—2.20 
Bank Zachodni 1,15 
Bank Zarobkowy 5 
Spies 2—2.10 
P. T. E. 0.15 
Chodorów 5.70 
Czersk 0.44—0.42 
Częstocice 1.02—1.05 
Gosławice 1.45 
Cukier 250—105 

"Firley 0.38 
Łazy 0,14 
Węgiel 62—63 

, Nobel! 2.65—2.75—.270 
Zocielski 8.75 
Liipop 0.78—0.76—0.79 
Modrzejów 3—2.92—2.95 
Norblin 0.94—0.93—0.94 
Ostrowieckie od I do IV em. 5,75--5 60 
Parawozy 0.28 
Pocisk 0,76 

| Rudzki 1,05—1.05—1.07 

i Starachowice 156—1.50=—1.57 © 
Zieleniewski 11.25—11.30 
Żyrardów 8.60—8.85 
Flaberbusch 7,40—7.60—7.40 


e LL r nn 


|badań technicznych i gospodar- 


czych, 
W tym celu zapowiedział na 
pierwsze dni sierpnia swój ponow- 


rokówań przeprowadzenielny przyjazd do Polski inż. Nikoff. 


Na bursztynowem wybrzeżu 


Jakkolwiek wiele już pisano o;będą już czynne dwa elektryczne 
polskiem wybrzeżu, to jednak je- żórawie do ładowania węśla, z któ 
szcze za mało, aby przekonać na- rych każdy będzie mógł przełado- 
sze społeczeństwo o ważności do* | wać około 3.000 tonn węgla dzien- 
stępu do morza i o konieczności; nie, co pcdniesie zdolność przepu- 
większego miż dotychczas zaintere- stową portu z obecnych 30.000 


sowania się tym małym skrawkiem tnnn miesięcznie do 100.000 tonn. ; 


polskiego brzegu. Sądzę zatem, że! Oprócz tego buduje się port wo- 
i tym razem nie od rzeczy będzie, jenny, który z wyjątkiem nabrzeża 
wspomnieć o bursztynowem wy- (ściany tylnej) ma być w tym roku 
brzężu i wspominać tak długo, ażļgotowy, 

zamteresowanie się niem utrwali 


niu floty wobec ograniczonego bud 
„żełu na razie mowy być nie może, 
| Olbrzymie znaczenię dla życia 
| ospodarczego państwa ma flota 
‘handlowa, Nasza flota andlowa 
¡morska obejmuje 16 statków han- 
dlowych państwowych i. prywat- 
n o łącznej pojemności 3.155 
tonn brutto. W jakim stosunku 
ilość ta pozostaje do potrzeb na- 
szego handlu wyjaśnia nam fakt, że 


O ile sprawa budowy portu w|w r. 1925 zaledwie 1 proc. naszego 


się w naszem społeczeństwie do-| Gdyni jest na dobrej drodze, to nić |obrotu towarowego był przewiezio 


słatecznie, [można tego p 
W tym czasie zwłaszcza, kiedy rozbudowy floty. Wojenna flota 
tysiące letników- zalega jasny, morska ma 2 kanonierki, 4 wyła- 


owiedzieć o sprawiełny na statkach 


olskich. Widzimy 
więc, jak wielki haracz płacimy co- 
rocznie obcym za przewóż towa- 


brzeg, rozkoszując się na plaży i|wiacze min,5 torpedowców i okrętjrów, których obrót w roku 1925 


używając -morskiej kąpieli, jest hydrogreliczny i 2 transportowce, 
` większa, niż kiedykolwiek sposob-/a nadto kilkadziesiąt łodzi motoro- 
ność do zastanowienia się nad zna-iwych i t, p. O dalszem powiększe- 
czeniem polskiego morza, a zwła- 
szcza jednego właściwie, całkowi» 
cie naszego portu morskiego, Gdy- 


i. 

Mówiąc 6 Gdyni możemy mieć 
na myśli nasz port wojenny, port 
hzadlowy, lub też kąpielisko. Jako 
port ma ona dużą przyszłość, a to 
dzięki dogodnym warunkom jak 
łatwy dostęp do morza, głębokość, 
n'ezamarzanie i wolne tereny, któ- 
re umożliwiają racionalną rozbudó 
wę. zał 
Port buduje ktnsorcjum francu- 
sko-polskie. Do roku 1930 ma być 
ukończony cały awanport i część 
portu wewnętrznego oraz wszelkie 
potrzebne urządzenia portowe. O- 
beenie mamy zbudowane 730 m 
mola północnego i 540 południo- 
wego, a nadto pęgłębia się awan- 
port orąz rozpoczęto prace nad ba 
senem wewnętrznym. W tvm roku 


a 


wynosił 2.722.448 tonn. Jest więc 
obowiązkiem nietytko rządu, ale 
i społeczeństwa dołożyć starań, by 


Na |Podzi 
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pieniężny | Bolszewicy nawiązuja rokowania 


z Łodzia 


W ubiegłym tygodniu bawili witek przerwania dyskonta weksli 
w charakterze nieoficjalnym sowieckich przez Berlin, ponie. 
dwaj przedstawiciele handlowi z'waż jeden z wielkich barków lon: 


sowietów. Chcdziło tu jednak nie-:dyńskich odmówił Berlinowi kre- 


tyle o dokonanie pewaych tran- 
zskcji na manufakturę, ile o do- 
kładne zbadarie terenu łódzkiego 
pod względem kredytowym, Za- 
sadniczym ich postulatem jest o- 
becnie długoterminowy kredyt, 
którego przemysłowcy lódzcy nie 
będą chcieli ani mogli udzielić. Sy- 


dytu redyskontowego raz na zaw- 
sze, Z tych względów rokowania 
z przemysłowcami łódzkimi. nie 
dały zadawalających rezuliażów | 
nie doprowadziły do wyjaśnienie 
sytuacji kredytowej na rynku łódz- 
kim wobec postulatów przedsta: 
wicieli gospodarczych sowietów. 


tuacja utrudniona została i wsku- (E) 
e _———— ate KORE TASR O RSNA PEEN Ea ER 


Notowania złotego: 


W dniu 50 lipca (926 r 


notowania giełdnye w Parii. 


PARYZ, 50 lipca (Pat) Zam: 
, Za_100 złotych: knięcie giełdy 

Zurych 26.50 "weż -4g 
Londyn za 1 funt szt 45,50 panapa 205 15 
Berlin 45.88 — 46.49 Włochy A 
wypł na Warszawę 45,03—43 12 Szwajcatja 809 — 
Katowice 45,96 — 46,12 Belgja 104.50 
Poznań 45.95 ~ 48,07 Hiszpania 638 — 
Gdańsk 58.45 - 56,57 - 


wypł, na Warszawę 66.43-56.57 
Wiedeń 76.95—77 „45 
banknoty 7670 77.70 


n 


Praga 


Urzędowa giełda gdańska, 
GDANSK, 50-go lipca — (Pat) 
Na dzis:ejszem zebraniu giełdy ddań- 
skiej notoweno wgildenach gdańskich 
1% złotych polsk. Z6.45—56.57 
100 mk. Rzeszy 122 522-122,628 
czek na Londyn 24.99 


Telegrałiczna wypłata na: 


A Ki Gi li 
Trenczyńskie-Gieplice 
(Słowacja). 
Bezpośrednie połączenie kurjer< 
skie ze wszystkiemi zagranicznemi 

liniami kolejowemi. 

Wskazania lecznicze: 
tyzm, gościec, 
ischias. 

Idealne sezony kąpielowe, wio» 
senne, ttrządzone, z najwyższym kom 
fortem, hotele i wille, przepiękna 
zalesiona górska okolica. Prospekty 
i wszelkie informacje przesyła bezə 


reumas» 


newralgję i 


Londyn 24.99 płatnie p. Juljusz Szperling w Kra 
Nowy Jork 514,47—514,78 kowie, ul, Krzywa 5, parter. 15-86 
Warszawę 56.45—56,57 


towania pieilowe w Londynie. 


LONDYN, 50-do lipca (Pat) 


POSZUKIWANE 


Zamknięcie gieldy. 
Nowy-jork 4,80,355 | 
Folandja 12.10 
Francja 202.25 
Belgja 192 75 
Włochy 151.25 : 
Niemcy 20,425 | n 
Szwajcarja 2512.75 | NO DJE. 
Hiszpanja 31.63 
kFortugalja 2,53 
Danja 18.56 z wygodami 
Norwegja 22.18 w centrum. 
Praga 164,12 
Wiedeń 34,57 Oferty do „Głosu* sub „Suche*, 
w arszawa 45,60 BAE CZ RZ ZJ Z O E G 
Hels'nofors 195,12 


Koszubi gdyńscy odpoczywają na 


ten haracz płacony obcym, a prze- 
ważnie wrogom zmniejszał się rok- 
rocznie, 


swych żaglówikkach w porcie Gdyni 


Dobrzeby było, gdyby władze 
wglądnęły'w cenniki sezonowych 
paskarzy i ułatwiły dowóz żywno- 


| 


do 


miejscowości położonych 


Imaczej się przedstawia przy-|ści wości I 
szłość Gdyni jako Kąpieliska. Zda-|nad morzem. Niewielki będzie to 


niem pesymistów rozwój portuj wysiłek, gdyż wybrzeże to w znacz 
przeszkodzi rozwojowi kąpieliska, {nej części można objąć golem. o- 
Nie sądzę jednak, aby oni mieli całikiem w jasny bowiem dzień widzi 


kowitą słuszność, Port bowiem roz 
budowuje się na północ od Gdyni, 
podczas. gdy kąpielisko (Kamieniec 
Pomorski) rożwija sięw kierunku 
południowym. Na stokach Kamien- 
nej Góry i w najbliższej okolicy z 
roku-na rok powstają coraz to no- 
we wille, których ilość jest jeszcze 
za mała, ponieważ w czasie sezonu 
dotkliwie daje się odczuć brak po- 
mieszczeń, a otrzymanie pokoju 
jest rzeczą niełatwą. Bardziej jed- 
nak daje się we znaki szalejąca dro 
żyzna. Skromne utrzymanie w pen 
sjonacie wynosi 15 do 20 zł. dzien- 
nie. Szklanką 
„dancińgu” dochodzi do 1.10 zł. 
'Naogół ceny są rozmaite, jednak 
sprytniejsi urządzają się znacznie 
i RE : 


| 


herbaty podczas|dzięki masom letników, którzy na- 


się.całą zatokę od Helu aż do Zop- 
pot. Aprowizacja więc tych kilku 
nadmorskich miejscowowści nie bę 
dzie trudna, a taniość zwiększy. na- 
pływ letrików nad polskie mórze, 
zmniejszając wyjazdy zagranicę o- 
raz zwiększy przywiązawe do 
państwa tutejszej ludności. 

Jak więc widzimy, Gdynia z w 
|ibogiej wioski, jaką była za czasów 
zaboru niemieckiego, wyrasta w 
duże miasto o pierwszorzędnem 
dla nas znaczeniu, a miejscowości, 
położone na polskiem wybrzeżu. 
rozwijają się coraz bardziej, a to 


wiąziiją coraz ściślejszą łączność 
całości kraju z „bursztynoweni wy* 


brzeżem , 
Ar Pok 


» 


Fotel dla nieboszczyków 


Goście hotelowi. — Wikwintne urządzenie apar- 
tamentow. — „Smiertelne łoże”. — Trumny po 


20.000 dolarów. — Przy 
nia małżeństw'. 

W najbardziej eleganckiej dzielnicy 
Nowego Jorku przy ulicy Brodway 
Nr. 1970 znajduje się ogromny nowo- 
czesny budynek — pałac. Pałac ten — 
to hotel. Ale hotel dla.. trupów. 

Nad drzwiami wejściowemi znajdu- 
fe się mała estetyczna tabliczka z napi- 
sem: „Funeral Church" (pogrzebowy ko- 
ściół. Pod tym napisem widnieją trzy 


zza 


malutkie, ledwo dostrzegalne litery 
sinc,"  (Incorporeted — towarzystwo, 
spółka). 


„Hotel dla trupów” jest bowiem ni- 
czem innem, jak hotelem" wybudowa- 


o przemyśle fabrycznym (Zbiór 
na m. Łódź, obejmuje z dniem 


pokój 52. 


A. potwierdzenia zgłoszenia na: gode. pries, p 
1) wytwórnie chleba, bułek i ciastek;/ do 4 pół Panie 
2) ka masła i serów; Ą|od5 do 7 wiecz 
3) cukierków, czekolady, marmolady, soków i M wa? 

konserw; b, 
4) wytwórnia wód gazowych, napojów chłodzących, kefiru fl Dr. 
i rozlewnie octu; a|H Szumacher 

5) palarnie kawy, olejarnie; Ghoróby <kó , A 

6) młynki do mielenia kaszy; : AZ AR RO 
7) zakłady masarskie, sklepy rzeźnicze, rzeźnie i skubalnie KY przyjmuje codzien: 
ptactwa, składy i oczyszczalnie kiszek; 3 |nie od 5—7 i pôl 
8) składy i wędzarnie śledzi; W |ro nol, w niedzie- | 
9) hale, targowiska i sklepy ryb; aj e fiead I 

10) handel. uliczny; p l6-ga Sierpnia 1. 

11) składy i sortownie szmat, kości, pierzy, szkła i żelaztwa; KĄ| (Benedykta). lel, 

12) „ _ Opału i drzewa budulcowego; | > G2, RZ | 

13) przedsiębiorstwa asenizacyjne; È 

14) warsztaty tkackie, przędzalnicze, powfoźnicze, snowal- ji Dr, med. | 
nie, wyrób sweatrów, pończoch, skarpetek i t. p: i Zygmunt ' 

15) ręczne: stolarnie, kuźnie, ślusarnie, spawalnie żelazait.p. % D 

16) warsztaty krawieckie, szewckie, szczeciniarskie, tapi- atyner, 
cerskie, blacharskie, kuśnierskie i t. p.; Choroby nerek, pe- 

17) ręczne: pralnie, magle, formiernie pończoch, kapeluszy, PRE dróg mo 

> : | j f tzówych 
dekatyzowanie towarów, farbiarnie i t. p. M Przyjmuję od 1—2 

18) zakłady kąpielowe; è 4 0d 4=7, i 

19) detaliczną sprzedaż nafty i materjałów pędnych, wy- Piramowicza 11. | 
twórnie pasty do obuwia, czyszczenia metali i t. p; ‘dawn. Okgińska 

20) sklepy z paszą, sieczkarnie; Tel. 48-95. 

21) obory i pasiarnie; 

22) oraz na wszystkie zakłady rzemieślnicze, nie wyszcze- Dr. med 
gólnione w niniejszym wykazie, zatrudniające 5 lub 6 j 
mniej pracowników, o ile ich lokale podlegają przepi (in nole) b 
som sanitarnym, budowlanym, ewentualnie względom kea Ghort deza 
bezpieczeństwa ogniowego; pires ; 

o i f 8 A A cz |przyjmue w lecz 

B. .konsensy* (uprawnienia osobiste) w formie potwierdzenia |$| nicy. „VITA-, 


zgłoszenia przemysłu, rzemieślnikom niewykwalifikowanym 
miecechowym, pragnącym otworzyć warsztat rzemieślniczy, 


stosownie do objaśnienia, 


dową Spraw Wewnętrznych i Duchownych w d. 5 marca 
1845 r. za Nr. 2343(10677) Zbiór 


chownych, część II, Tom I 
Łódź, dnia 28 lipca 1926 r. 


Protest duchownych 


Magistrat m. Łodzi—zgodnie z reskryptem Urzędu Woje- 
wódzkiego w Łodzi z dnia 26 stycznia 1926 r. L. P. H. 363/11 
— na podstawie uchwały Rady Miejskiej z dnia 17 czerwca 
1926 r.—podaje do publicznej wiadomości, 'iż rejestrację i wy- 
dawanie uprawnień w formie potwierdzeń zgłoszenia na przed- 
siębiorstwa przemysłowe, nie objęte wykazem do art. 5 Ustawy 


2, wyd. 1913 r.) a załatwiane dotychczas przez Komisarjat Rządu 
siębiorstw Miejskich — Magistratu m. Łodzi, Plac Wolności 14, 


W związku z powyższem Wydział Przedsiębiorstw Miej- 
skich—Magistratu m. Łodzi wydawać będzie: 


PAN EA 


na chwilowe „mieszkanie salon najbsr= 
dziej przypadający jej do gustu. Po do- 
konanymm wyborze „pomieszkania'* „ho- 
tel dla trupów" posyła swoje auto — 
fimuzymę po. „gościa”. Nieboszczyk ZO- 
staje zabalsamowany i złożony w wy- 
branym dla niego salonie. Przyczem nie 
paa on położony do trumny, lecz 


; ułożony w „naturalnej pozie" na szez- 


„hotelu“ biuro „stręcze- 


nym przez pewne towarzystwo akcyjne. 


W hotelu tym przedsiębiorcze towarzy- | longu: lub kozetce i przykryty je- 
stwo wynajmuje pokoje dla przechowa- | dwabną, stylową kołdra. Około „śmier- 
nia nieboszczyków w czasie od ich  telnego łoża" nie stawia się świec i 


śmierci do pogrzebu. Pokoje „hotelu | gromnic, lecz bukiety świeżych, pięk- 
odznaczają się nadzwyczajnym wykwin- |nvch kwiatów. Wogóle zarząd „hote- 
tem. Jest to cały szereg mniejszych illo" stara się, by jego apartamenty czy- 
większych saloników i salonów, z me-jniły wyglad  jaknajbardziej wesoły i 
blami stdwowymi i w odpowiednich sty- ; W niczem nie przypominały żałoby i 
lach utrzymanymi. Najpiękniej i najgu- | smutku 


stowniej urządzone. są salony w stylu! Hote| iest internacjonalny. , Gosci- 
„Ludwików“. ne“ w nim uzyskać mogą wszystkie. na- 
Rodzina nieboszczyką ma możność  rodówości i wszystkie wyznania. Jedy- 


wybrać dla swojego bliskiego zmarłego nym warunkiem dla uzyskania „wste- 


Dr. med. 


LPIKIELNI 


Chorohy nerek,pę: 
cherza į dróg mo- 
<zowych. 


NAWROT 8. 


"eleton 13— 90 


Dr mea. 


F.skusiewicz 
ul. Andrzeja Il 
Telefon 57 45 


Choroby skórne 
weneryczne 


Praw Ces. Ros., Tom XI, część 


1 sierpnia r. b. Wydział Przed- 


Piotrkowska 45 
od 12-1%0r od 6 130 
w w medz. 11 —12. 


wydanego- przez Komisję Rzą- e Beth 2 N 


31.VT1. — GŁOS POLSKI, -— 1926 


pu" jest opłacenie „czynszu”, który wa- 
ba się w zależności od „apartameniu” 
od 100 do 500 dolarów za dobę. 

Przy „botelu” znajduje się również 
krematorjum oraz fabryką trumien sty- 
lowych, Cena za trymny dochodzi do 
20.000 dolarów. Zarząd „hotelu” zaj. 
muje się wszelkiemi czynnościami i przy- 
gotowaniami pośrzebowemi, oraz prze- 
syłaniem nieboszczyków do miejscowo- 
ści, gdzie się pogrzeb ma odbyć. 

Skrzydło parterówe  „hotelu” jest 
przeznaczone na biuro „stręczenia mał- 
żeństw.,." 


Nr. 208 


Karzełki przy pracy. 


Uważnemu obserwatorowi nie 
ujdzie uwagi, że okna wystawowe 
wielu tutejszych perfumerji przy- 
brały przez soc odcień złoto-nie- 
bieski, Przy bliższem przyjrzeniu 
się, zaiważyć można szereg wy 
kwintnych srtvykułów perfumeryj- 
nych, wszystkie w opakowaniu 
złoto-niebieskiem. Jest to nowa 
serja złoto-niebieskich artykułów, 


lglasajae 22 
Kekdasnuiycie dig 


PRZEZ AKWIZYCJĘ OGŁO/ZEN 


FUCHSA 


Ogłoszenia 


W ostatnich czasach biskupi i ka- które obecnie ukazały się na pol- 


— 


plani wszysfkich wyznań nowojorskich, skim rynku, znanej wielkiej perfu- 
jak również liczne instytucje społeczne, merji „ELIDA*. Jak dowiadujemy 
czytią bardzo ożywioną propagandę, ce- się, te nowe artykuły (w szczegól- 
lem zniesienia tefto dziwnego „hotelu”. ności mydła ELIDA IDEAL) maja 
W odezwach i na łamach pism prote- znacznie przewyższać pod wzglę- 
„niesmacznemu” obniże- dem gatunku wszystkie 

czasowe wyroby tej firmy. 


įstuia przeciw 
miu powagi śmierci, 


dotych- 


Towarzystwo Akcyjne 


J- JOHN w ŁODZI 


buduje jako specjalność: 


RALANDRY 


Jedwabisto-Finiszowe, Rolkowe, Frykcyjne, Wodne 
i iane dla przemysła włókienniczego i papierniczego. — — 


PĘDNIE 


(Transmisje). Sprzęgła cierne, Naprężacze pasów. — 
Koła zębate czołowe i stożkowe z zębami obrabianemi, 


TORARKI 


szybłotnące, WIERTARKI Kolumnowe. 


TEY 


Strebel'a dla ogrzew. centr., Walce młyńskie i inne 
przedmioty żeliwne utwardzone, Ruszty, Odlewy. 


4055-—2 


OGŁOSZENIE. 
BANK RUPIECK w Brzezinach 


"Łódzkich 
Spółdz. z o. o. 


niniejszem podaje do wiadomości, iż na Walnem Zgromadze- 
nit członków w d, 4 lipca 1926r. uchwałono zmniejszyć 
wysokość udziału do 100 zł. 

Spółdzielnia gotowa jest na żądanie uspokoić wszyst- 
kich wierzycieli, *których wierzytelności istnieć będą w d. 
30 lipca 1926 r, względnie złożyć do depozytu kwoty. po- 
trzebnę na zabezpieczenie wierzytelności niepłatnych lub 
spórnych. , r 

Wierzyciele, którzy nie zgłoszą się do Spółdzielni w 
przeciągu trzech miesięcy od tego dnia, uważać się będzie 
za zgadzających się na zamierzoną zmianę, 


5884—3 ZARZĄD. 


NERWOWI NEURASTENICY 


cierpiący na drażliwość, słaoość woli, brak energji, melan- 
cholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wrażliwość 
nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca i żołądka, 
otrzymają bezpłatnie broszurę D-ra Weisego „Cierpienia 
nerwów” u Dr. Gebharda et Co., Gdańsk, oddział 52. 


i 3912—6 
Przepisów Administra- d ti micis b, jakoteż d 
cyjnych Król. Pol., Wydział Spraw Wewnętrznych i Du- W Ur. Ludwik Fal (wszystkich, pis uiażującsch śię u 
1866 r., str. 209, 213 i 227. Choroby skórne i i h ' Polski DoRiowina 
25— SIL opaha A gs z 2 FARBIARNIA Falezerka Akuszer 
4025—2 | Lezenie Rentgenem sni r : AN = 
PREZYDENT | | kwarcowa tampą || Przyjmuje Akwizycja Ogłoszeń ||kompletnie nowocześnie rządzona, ka-masażystka 


Przewodniczący Wydz. Przedsięb. Miejskich 


w. z. (—) E. Berliner. 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
Pierwszy wyraz 
Najmniejsze 


groszy za wyraz. 
liczy się podwójnie. 
ogłoszenie 50 groszy. 


INAUKA WYCHOWANIEJ 


STUDENT 
udziela miatematyki, łaciny, fizyki, języ- 
ków. Kilińskiego 96 - 3, naprawo, druga 


3 


brama, godzina 7. 4033—2-n 

. | TEON T PYCZWECZYKYYY zz 

h KUPNO i SPRZEDAŻ i 
SPRZEDAM 


pokói stołowy. Piotrkowska 85. m. 9, 
lewa olicyna, I wejście. 4029—1-k 


SPRZEDAM 
fabrykę cukrów j czekoladek. Cena 


przystępna. Wiad. Kilińskiego 129. Vójzt. | 


Piwiarnia. 


38819-2? + Wiadomość: Szkolna 26, TV p. 4031—2-d' stepne. 


Nawrot iè 4. 
Telefon 28-07. 
przyjm. od 10—17 
5-4. 


w. z. (—) W. Groszkowski 


S. FUCHS'a 


Piotrkowska 50. Tel. 21-36 


OGŁOSZENIA DROBN 


obecnie czynna, do wydzier- 
żawienia całkowicie lub częścio- 
wo. Oferty sub „A. C.” do Adm. 
„Głosu“. 4032-1 


K. Michajłow 


Moniuszki 11 m. 23 


Ogłoszeniia dla poszukujących pracy 

bez wzgędu na ilość wyrazów 

kósżtują 75 groszy, dla ofiarujących 
1 zł. groszy. 


fin TOE 
r f 2. „LICYTACJA | i 
E LOKALE i MIESZKANIA | siiciaviene polowania. 485 m. (INTERESY HANDLOWEJ ZAGLG DOKUMENTY 
ia E między Dąbrową a Widzewem, ę- o 
POKÓJ UMEBLOWANY ` [7e FeS gaje C Sierpnia b. r. o godz, DOMEK MUROWANY 


ficyna, pierwsza sień. 4022 —1-m 


POSZUKUJE SIĘ 
spadkobiercę Piotra Szczepaniaka ze 
Szarlej. Górny Śląsk. do odebrania 50 
mórg ziemi i 30 tysięcy złotych. zapi- 
Sane mu przez stryja Ignacego Szcze- 
paniaka. Testament ważty do 31 marca 


2 SALE FABRYCZNE 
powierzchni po 1,000-łakci kwadr. każ- 
da, z podwójnem światłem : centralnem 


do wynajęcia. Orla 23, m. 22, prawa i 
ogrzewaniem, do wyńaięcia. Narutow|- 


cza 34. Kajzer. 3986—5-m | 1928 roku. 4021—1-d 
a AAE eniT 
| R BACZNOŚCI 
j DONIESIENIA RZZM. y |Firma „Kryształ" Łódź. Piotrkowska 97 


A przyjmuje wszelkie roboty: czyszczenie 
szyb wystawowych. fabrycznych I prv» 
MAMKA 


watnych domów. cyklinowanie  druto- 
zdrowa z dobrym |! obfitym pokarmem 


; wanie | iroterowanie posadzek 
poszkuie miejsca. wymagania skromne. tanie błur i ndeszkań Ceny 


przy” 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs 


Sprzą-| mość: Szosa Pabjanicka nr. 9. uaprze-j Szwejser - tokarz 


3796—15-qd| Kowalskiego. 


GAWŁOWSKA HELENA 
zgubiła dowód osobisty, wydany w gm. 
Dłutów. 4020—3-2 


o dwóch pokojach z k*chnią i przedpoko- 
jem, zaraz wolne, w tem 4.400 t, kw. 
ogrodu owocowego, pod Rudą Pabianic- 
ką, przystanek Rokicie, zaraz do sprze- 


WIKTOROWICZ EUGENJA 


dania. cena 3500 zlotych, dowiedzieć z REN 

się w „Biurze Dzienników". Rzgowska] zgubiła książeczkę kasy chorych w 

nr. 98 4024—2-h | Łódzi. 4030—1-Z 
SPRZEDAM ; .. « 

dómek murowany [willa). składający w de GIEŁDA PRACY so 


siẹ.z dwóch pokoi. kuchni. sieni i śpi- 
zarki, oraz komórki i bralni w Rudzie 
Pabianickiej za 7 tysięcy zł. Wiądo- 


NEI ZOZEEREACZ PE — 41 DZE TYT AE E 


POTRZEBNY JEST 

na wyjazd do Ko 

„W. Zaremba S-cy*”. 
4013—2 


u Stanisława, nina. fabryka 
3976—2-4 


aiw remizy pabianickiej. 


W drukarni „Głosu Polskiego*, Piotrkowska 86. 


